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SOWIETY 


A ANGLJA 


„ uDSYCANIE WRZENIA W IND JACH 


Berlin, 17 sierpnia. —,R u l“ 
powołując się na informację oso- 
by, która niedawno przyjechała z 
Taszkientu, podaje następujące 
szczegóły o akcji przygotowaw- 
czej w Sowietach, celem wznie- 
cenia rewolucji w Indjach. 

Akcja ta koncentruje się w Ta- 
szkiencie, a kieruje nią dowódca 
środkowo - azjatyckiego okręgu 
wojennego, Dybienko, i sekre- 
tarz azjatyckiego biura partii ko- 
munistycznej, Zieleński. Otrzy- 
mali oni w r. ub. na wywołanie 
przeciwangielskich rozruchów w 
Indjach 3,5 mili. rubli w walucie 
indyjskiej, perskiej i afgańskiej. 
Celem zatarcia śladów na kie- 
rowników akcji powołano przy- 
wódców poszczególnych plemion 
tubylczych, jak: Afrydów, Tura- 
ngów, Masozajów j innych. 

W środkowo - azjatyckiej szko 
le wojennej imienia Lenina w 
Taszkiencie odbyły się specialne 
kursy wojskowe dla przyszłych 
instruktorów plemion powstań- 
czych, z pośród których niewąt- 
pliwie rekrutują się obecni przy- 
wódcy powstania Afrydów. Wy- 
szkolenie odbywało się przede- 
wszystkiem w duchu praktycz- 
tym, przyczem główną uwagę 
twracano na taktykę walki prze- 
:iwko nowoczesnej broni: samo- 
otom i wozom pancernym. Miesz 
kańcy Taszkientu często obser- 
wowali egzotycznych wycho- 
wanków szkoły wojennej, którzy 
świczyli się w wysadzaniu mo- 


Kongres profinternu 


(omunistyczne związ. zawodowe 


Moskwa, dnia 18 sierpnia.— 
W Moskwie rozpoczęły się obra- 
ly 5-go kongresu Międzynarodów 
< związków zawodowych (Pro- 
intern). Dzienniki sowieckie 
„amieszczają szereg artykułów, w 
<tórych podkreślają znaczenie 
comunistycznych związków zawo 
iowych dla ruchu komunistyczne- 

6 w państwach kapitalistycz- 
łych. 


Aresztowania w Japonji 


Wydanie tajemnic wojskowych 
Sowietom, 


Berlin. 17 sierpnia. —Aresz- 
owanie rysownika i 6 innych cy 
silnych urzędników  zatrudnio- 
aych w japońskiem ministerstwie 
wojny wywołało w kołach woiskc 
vch w stolicy japońskiej ogrom 
ie wrażenie. Twierdzą bowiem. 
te aresztowani są komunistami i 
sydali rządowi sowieckiemu ta- 
emnice wojskowe japońskiego 
iztabu generalnego. Prócz tego 
stnieje przypuszczenie, że mieli 
ta zadanie rozpowszechnianie w 
irmii japońskiej ulotek i druków 
tomunistycznych. 


p.50 


Taner Faq 


Bydgoszca 


Róg noża Enica Panina Pin iw dyrektorjacie zd BĘ 


jstów i rozbieraniu torów kolejo- 


wych. 
W Taszkiencie znajduje się 
również centrala, zaopatrująca 


powstańców hinduskich w broń. 
Dla zatarcia śladów władze so- 
wieckie nabywały broń wyłącz- 
nie pochodzenia angielskiego. Ma 
gazyny broni umieszczono w od- 
ludnych miejscowościach wzdłuż 
granicy sowieckiej, a opiekę nad 
temi tajnemi arsenałami powie- 
rzono wodzom poszczególnych 
szczepów, pod naczelnym kie- 
gommis gge specjalnego komisa- 
rza. 


Liga Narodów a Paneuropa 


Krytyka projektu p. Brianda. 


Paryż, 17 sierpnia. Według 
pogłosek istnieje memoriał kryty 
kujący plan paneuropejski Brian- 
da a pochodzący z kół władz na- 
czelnych Ligi Narodów. Jedno z 
pism francuskich donosi dzisial, 
że dyrektor oddziału finansowo- 


dów, z pochodzenia Anglik jesz- 
cze w maju bieżącego roku memo 
riał ten przygotował. Według te- 
go pisma wzmiankowany memo- 
rjał krytycznie ocenia niektóre 
ważniejsze punkty planu Brianda 
i żąda aby każda paneuropejska 
organizacja pozostała zupełnie w 
ramach Ligi Narodów i przede- 
wszystkiem poddana była kontrali 
władz Ligi Narodów. 


Strajk we Fgancji 
Odezwa fabrykantów 


Paryż, dnia 18 sierpnia. Kon- 
sorcjum fabrykantów okręgów 
straikujących Roubaix Tourcoing 
wydało odezwę do strajkujących, 
która twierdzi, że robotnicy stra- 
cili wskutek bezrobocia 36 miljo- 
nów franków. Odezwa stwierdza, 
że z powodu złego stanu gospo- 
darczego podwyżka płac robotni- 
czych jest niemożliwa i wzywa 
robotników do podjęcia pracy w, 
poniedziałek. Odezwa fabrykan- 
tów natrafia na podatny grunt 
wśród strajkujących, ponieważ 
fundusze związków zawodowych 
są na wyczerpaniu. 
związków zawodowych korzysta- 
ją tylko robotnicy zorganizowani, 
którzy stanowią stosunkowo nie- 
znaczny Odsetek strajkujących. 
Miasta w okręgach strajkowych, | 
które posiadają w magistratac!i 
większość socjalistyczną, wyzna- 
czyły zapomogi dla strajkujących 
Lille — miljon franków, Roubaix i 
Tourcoing po 300.000 fr., a inne 
miasta mniejsze sumy. (ATE). 


W KŁAJPEDZIE 


Nowy prezydent dyrektorjatu. 

Królewiec, 18 sierpnia. — 
Gubernator litewski w Kłajpedzie 
mianował prezydentem dyrektor- 
jatu kłajpedzkiego Litwina Rajzygi 
sa, który nie należał do liczby 
| trzech kandydatów, podanych 
przez większość niemiecką Sejmi 
ku kłajpedzkiego. Rajzgis repre- 


zentuje kierunek wielkolitewski 


gospodarczego zarządu Ligi Naro | 


Sowiecka aprowizacja 
Odbieranie zboża od chłopów 


Ryga, dnia 18 sierpnia. — W 
związku z katastrofalnym stanem 
magazynowania zboża sowiecki 
Komisarjat Handlu postanowił wy 
delegować specjalnych instrukto- 
rów dla kierowania akcją ściąga- 
nia zboża od włościan dla najbar- 
dziej zagrożonych prowincyj. In- 
struktorzy wyjeżdżają do okrę- 
gów nad Wołgą, do Kazakstanu, 
do Baszkirji, na Krym, do Azji 
Środkowej i t. d. 


KRAJ 
BEZBOŻNIKÓW 


Zamiast klasztoru hodowla kur 


Ryga, 17 sierpnia--W klasz- 
torze Gieorgiewskim pod Sewa- 
stopoloem władze sowieckie urzą 
dziły hodowlę kur. Wszystkich 
mieszkańców klasztoru wysied- 
lono, a na ich miejsce sprowa- 


Życzenia Ojca św. 


Z OKAZJI 10-LECIA „CUDU WISŁY” 


P. Prezydent Rzplitej otrzymał 
od J. Em. Ks. Kardynała Kakow- 
skiego depeszę treści następują- 
ej: 

„Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej, Spała. 

Otrzymałem polecenie od Ojca 
Świętego złożenia Panu Prezyden 
towi życzeń Jego Świątobliwości 
15 sierpnia, w którym Jego Świą- 
tobliwość łączy się z nami rado- 
snemi wspomnieniami z przed 10- 


(e) 


ciu laty, kiedy przebywał w Pol- | 


sce. Nie mogąc udać się do Spa- 
Ce w OE" 


Fałszywe alarmy 


Niepokój o mniejszość niemiecką 


Berlin, 18 sierpnia (tel.), — 
„Köln. Volksztg.* pisze, 
że jakoby tytułem odwetu za mo- 
wę Treviranusa ma być podjęta 
w Polsce wobec mniejszości nie- 
mieckiej ostra polityka ekstermi- 
nacyjna. Zwłaszcza jakoby mini- 


ły osobiście, przesyłam te życze- 
nia telegraficznie, aby Bóg błogo- 
sławił Polskę oraz jej Najwyższe- 
go Zwierzchnika. (—) Kardy- 
nal Kakowski”. 

Dnia 16-go b. m. J. Em. Ks. 
Kardynał Kakowski odwiedził 
Marszałka Piłsudskiego w celu 
złożenia życzeń Ojca Św. z powo- 
du 10-ej rocznicy Cudu nad Wisłą 


= may 


Zwycięstwo Nankinu 


Porażka wojsk północnych. — 
Front przeciw komunistom 


Londyn, 18 sierpnia. Komu. 


„nikat sztabu generalnego armji 


nankińskiej podaje do wiadomo- 
ści, iż wojska rządowe po zaljęe 
ciu Tsinantu zdobyły wielki ar- 
senał, w którym znajdowało się 


100 dział, 30 tysięcy karabinów. 
Zabrano kilka tysięcy jeńców. 
Wojska północnych generałów 


dzono robotników z głębi Rosii. ster oświaty otrzymał polecenie przez zwycięstwo armji nankiń- 
zbadania czy nie dałoby się ogra skiej są unieszkodliwione na dłuż 


ATE. 


„Rózbrojony” Śwlat 


Plan fożLadowy łotaf. w , 
Amerykl 


Londyn, 18 sierpnia. — Z 
Waszyngtonu donoszą, iż władze 
amerykańskie przygotowują plan 
rozbudowy lotnictwa, który ma 
być urzeczywistniony w przecią- 
gu 5 łat. Co roku flota napo- 
wietrzna St. Zjedn. 


większona o 200 nowych samo- | Egipt 


ma być po-|ning Post“ 


niczyć jeszcze 


ilości szkół nie-. 


szy czas, co pozwoli marszałko- 


mieckich w Polsce. Pozatem rze-|wi Czang - Kaj - Czekowi rzucić 
komo nawołuje się całe społe- rezerwy przeciwko armji komu- 
czeństwo do bojkotu towarów nistycznej i odebrać zajęte mia- 


niemieckich. 


PALJATYWY 


Naiwny sposób złamanła 
opozycji 
Londyn, 18 sierpnia. „Mor- 
donosi z Kairu, iż 
otrzymać ma w naibliż- 


lotów wojskowych, które będą|Szym czasie nową konstytucję, 
przydzielone do floty morskiej. która położy kres walkom we- 


Nowy plan przewiduje, iż 20 ło- 
dzi podwodnych nowego typu, 


które mają być zbudowane w naj| 


bliższym czasie, zostaną zaopa- 
trzone w samoloty. ATE. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


BUDŻET ŚLĄSKI. 
Śląski Urząd Wojewódzki pod- 
jął prace nad preliminarzem bud- 
żetu Woj. Ślsąskiego od 1 wrześ- 


nia 1930 r. do 31 marca 1931 r. 
Z pomocy | 


Preliminarz budżetu przedłożo- 
ny zostanie w najbliższym czasie 
Sejmowi Śląskiemu. 

Ponieważ opera polska w Ka- 
towicach, jedna z najważniej- 
szych kulturalnych placówek pol- 
skich na Śląsku znajduje się w| 
bardzo krytycznem pod wzglę- 
dem materjalnem położeniu i gro 
zi jej zamknięcie — do budżetu 
wstawiona będzie specjalna kwo- 
ta, przeznaczona na zapomogę 
dla opery. 

POSEŁ Z SS R'W WARSZAWIE 
Poselstwo sowieskie w War- 
szawie zaprzecza wiadomości po- 
danej przez część pism warszaw- 
skich jakoby poseł Z SSR w 
Polsce p. Antonow - Owsiejenko 
opuszcza swe stanowisko. 


PREZES BANKU ROLNEGO. 


Dria 16 b. m. powrócił z urle 
| pu wypoczynkowego prezes Pań- 


wnętrznym, podjętym przez stron 


| nictwo nacjonalistów Wafd a jed- 


nocześnie umocni położenie obec- 
nego gabinetu Sidki Paszy. Licz- 
ba posłów w parlamencie ma być 
zmniejszona z 250 do 100, przy- 
czem 35 posłów mianowanych 
będzie przez króla. pozostałych 
zaś 65 wybieranych będzie sy- 


|stemem kurjalnym. W ten spo- 


| 


1 


sób Sidki Pasza, który jest auto- 


rem tego projektu i który miał 
uzyskać zgodę króla, zamierza 
zmniejszyć reprezentację stron- 
nictwa Wafd w przyszłym parla- 
mencie z 80 proc. od odsetka, 
który nie bedzie odgrywał de- 
cydującej roli w życiu parlamen- 
tarnem. Ogłoszenie nowej konsty 
tucji ma nastąpić w drodze de- 
kretu królewskiego równocześnie 
z wyznaczeniem terminu nowych 
wyborów. Stronnictwo Wafd za- 
powiada przeciwko nowej kon- 
stytucji ostrą walkę. 


Stimmen“ projekt 


sto. — ATE. 


na an 


OSOBLIWY 
PROJEKT 


Sojusz niemiecko - francuski 


Paryż, 18 sierpnia (tel.). — 

Senator Henry de Jonvenel, b. 
przedstawiciel Francji w Li- 
dze Narodów, opublikował w 
„Deutsch -französischen 
przymierza 
niemiecko - francuskiego. Jego 
główna myśl jest następująca: Za 
sadniczytm problemem  Paneuro- 
py jest kwestia stosunków mię- 
dzy Niemcami i Francją. Stosun- 
ki między tymi dwoma krajami 
winny się układać na płaszczyź- 
nie poczucia wzajemnej odpowie- 
dzłalności. Tylko kontynuowanie 
polityki Brianda z okresu Briand 
— Stresemann może dać pożą- 
dane rezultaty, . uratować oba 
kraje i całą Europę. Francja i 
Niemcy powinny zawrzeć sojusz, 
oczywiście nie przeciwko komuś 
trzeciermu, lecz będący rękojmią 
wzajemnej niezawisłości. 

Mam nadzieję — kończy Jon- 
venel, — że dla tej myśli łatwo 
będzie uzyskać większość umy- 
słów we Francji. 

Rodzi się pytanie, czy to samo 
da się powiedzieć o Niemczech. 


2-letnie i Roczne Kursy Handlowe Żeńskie 
T- RACZKOWSKIEJ 


w Warszawie, Marszałkowska Kr. 80. Tel, 


191-40 


(Wejście od Wspólnej 41). 


Przyjmuje kandydatki ze Średniem wykształceniem ogólnem. 


Zapisy słuchaczek od 20 sierpnia. 


|stvowego Banku Rolnego p. Se- POCZĄTEK WYKŁADÓW DNIA 15-g0 WRZEŚNIA. 
weryn Ludkiewicz i objął urzędo- || 


| wanie. 


Spór o Unję 


„WOBEC POLEMIK W SPRAWIE OBRZĄDKU WSCHODNIEGO. 


Sprawa obrządku wschodniego |się Polakami  stuprocentowemi. |przed rozbłorami kraju, — mogą 


na naszych ziemiach wschodnich 
w ostatnich tygodniach żywo zaj- 
muje opinię publiczną w Polsce. 
Zabierały głos w tej kwestji pi- 
sma codzienne o różnych zabar- 
wieniach politycznych obok kon- 
serwatywnych organów „Cza- 
su‘ i Słowa Wyileńskie- 
go' odzywały się i radykalny 
„Kurier Wileńrski* i naro- 
dowo - demokratyczny „Dzien- 
nik Wileński“. I stwierdzić 
trzeba, że wszystkie te organa 
są zgodne co do stamowiska nie- 
przychylnego Unii w obecnej for- 


Że istnieją całe osady takich pra- 


wosławnych, naprz. na Polesiu, 
wiadomo dobrze interesującym 
się stosunkami wyznaniowemi i 
narodowościowemi na naszym 
Wschodzie. Mamy już nawet do 
zanotowania wypadki, gdy mło- 
de, wykształcone w szkole pol- 
skiej, pokolenie takich „prawo- 
sławnych'* demonstruje swą pol- 
skość i lgnie do Kościoła rzym- | 
sko - katolickiego. 

Nasz Wschód jest dziwną mie- 
szaniną narodowości i kalejdo- 
skopem zmłeniających się stosun- | 
ków. W każdej okolicy akcija | 
unijna musi być przeto dostoso- 


l 


mie. Zwraca uwage zwłaszcza 
polemika prowadzona przez po-| 
sła Markiewicza (B. B.) na ta- 


mach „Słowa z ks. J. Urba- 
nem T. J, prowadzona spokojnie, 
ale nie bez ostrych sttarć. 

Nie będziemy dziś szczegóło- 
wo omawiali argumentów jednej 
ij drugiej strony, dotyczących zja- 
wisk w różnych dziedzinach ży- 
cia, związanych z propagandą 
Unii (obrządku wschodniego). 

Musimy ograniczyć się stwier- 
dzeniem faktu, że propaganda 
unijna jest obecnie w społeczeń- 
stwie polskiem wysoce niepopu-, 
larna. Nawet koła stojące wyraź- 
nie pod sztandarem katolickim i 
rozumiejące dobrze interes Ko- 
Ścioła i potrzebę szerzenia idei 
jedności kościelnej ze Wscho- 
dem — mają przeciw obrządkowi, 


wschodniemu różne zastrzeżenia. 
i skłonne są każdy błąd. propa- 
gatorów Unji, uważać za ciężkie 
przewinienie. 

Jest to zjawisko zasmucające 
ludzi, pragnących walczyć pod! 
sztandarem unijnym i przyczynić 
się do przyśpieszenia tej błogo- 
sławionej chwili. gdy spełni się; 
zapowiedź Zbawiciela o _ jednej| 
owczarni i jednym pasterzu. 

Ale każde zjawisko ma swe 
przyczyny. Skądże wypływa 
owa niechęć do pracy księży Je- 
zuitów obrządku wschodniego i 
księży Marianów i do placówek 
unijnych w Albertynie i Drui? | 

Wydaje się nam, że taki stan 
rzeczy spowodowany jest: 1) 
psychiką społeczeństwa polskiego 
wytworzoną historycznie i 2) 
pewnemi błędami  szermierzy 
unijnych. które dałyby się prze- 
cież usunąć. 

Otóż na naszych kresach żyłe 
tradycja o dawnej Unii, zniszczo- 
nej przez carat. Trwa pamięć, iż 
Unja ta w owych ostatnich 
zwłaszcza czasach pozostawała 
pod polskiemi wpływami kultu- 
ralnemi, że ksiądz unicki był Po- 
lakiem, że społeczeństwo polskie 
zasilało Unję swemi pracownika- 
mi i w monasterach i w duszpa- 
sterstwie. Trudno więc Polakowi, 
obserwującemu  dzisieiszą pracę | 
unijną pogodzić się z kazaniami 
nietylko białoruskięmi czy ukraiń ' 
skiemi, ale już rosyjskiemi, wy- 
złaszanemi przez kapłanów ob- 
rządku wschodniego, który moż- 
na nazwać również obrządkiem 
rosyjskim. Niekoniecznie w tem 


‘przed Unii 


wana do miejscowych warunków 
i z góry powinien być wyłączo- | 
ny jakiś, powiedzmy, „biurokra- 
tyczny* schemat w tej pracy. 

Ze skarg i narzekań przeciw- 
ników akcji unijnej wynikałoby. | 
że pracownicy unijni nie zawsze 
umieją orientować się w tych za- 
wiłych stosunkach, co rodzi kwa- 
Sy i Spory. 

Trudno nam w Warszawie 
ocenić wartość każdej skargi i 
dowody obrony. Chcielibyśmy 
jednak w interesie samej akcii 
unijnej zwrócić uwagę na jedną 
poważną kwestję, mniej może 
chwilowo widoczną na „kresach 
białoruskich", ale całkiem wyraź- 
nie wysuwające się już na zie- 
miach, zamieszkałych przez Rau- 
sinów (Ukraińców), t. j. w części 
Polesia i na Wołyniu. 

Dzisiejszy obrządek wschodni 
w cerkwiach kresowych jest w 
tym kraju obrządkiem względnie. 
nowym. Nie jest to wcale obrzą- 
dek dawnego  ,.błagoczestja” z 
Brzeskiej, ani też: 
Sprawosławiony obrządek unijny, 
zniszczony przez Siemaszkę. Ro- 
sja szerząc na ziemiach Rzeczy- 
pospolitej prawosławie — na- 
rzuciła obrządek rosyjski, mo- 
skiewski, pilnie usuwając wszel- 


znałeźć siłę w zatargu z nawró- 
coną owczarmą, która nie może 
mieć interesu w zachowywaniu 
obrządku rosyjskiego i będzie 
sympatyzować z prądami anty- 
rosyjskiemi w prawosławia. 
Dotychczas, o ile wiemy, spra- 
wa ta nie była porus'anu wcale 
w prasie polskiej. Mie wierny też 
czy zajmowano się nią w kołach 
unijnych. Nie ulega wszakże wąt- 
pliwości, że z rokiem każdym bę- 
dzie ona stawać się coraz ak- 
tualniejszą, w miarę usamodziel- 
niania się prawosławnych w Poi- 
sce od wpływów rosyiskich. 
Zapewne, słuszność można 
przyznać zasadzie, że przy na- 
wracaniu na obrządek wschodni 
niepożądane są zmiany Kcliduią- 
ce z przyzwyczajeniami lućności, 
ale cóż robić, jeśli wiadotao z<ó- 
ry, że przyzwyczajenia ts nie są 
ani trwałe, ani też utrwalen'e icli 
jest wogóle pozadarz zarówno 
punktu widest rsteres„ Koście- 
ła, jak „poiseisj racji stanu“. 
Ziemie wschodnie przeżywają 
dziś okres głębokich przeobrażeń 
— metoda wczoraj lub jeszcze 
dziś dobra, może okazać się ju- 
tro utrudniającą wręcz pracę. 
Spór o Unię w prasie ;!shiej 
ma tę dobrą st. :rę, że wyjaśnić 
może włele rzeczy dotąd *vexu- 
pełnie wyraźn/cu i rozwiać wiv- 
le legend i uprzedzeń  Naszum 
zaś zdaniem, akcja unijna dupie- 
ro wtedy będzie m)«ła awociie 
się rozwijać, gdy przestanie być 
osamotnionym czynem dwóch u1- 
zrupowań zakonnych i będzie 
poparta przez całe społeczeństwo 
katolickie w Polsce. By zaś do 
tego dojść mogło, tereny misyjne 
muszą być lepiej zbadane, a me- 
tody pracy przystosowane do 
warunków lokalnych. Znikną wte 
dy narzekania na błędy„w prak- 


jtyce, a sama praca wyjdzie na 


szersze pole. 


kie różnice w śpiewie, wymowie 
tekstów cerkiewno -słowiańskich, 
porządku nabożeństw j w ze- 
wnętrznym wyglądzie przedmio- 
tów kultu, świątyń i t. d. 
Obecnie wśród prawosławnych 
Rusinów wołyńskich żywo wy- 
stępują prądy, zmierzające do 
„ukrainizacji Cerkwi“, t. j. do 
wprowadzenia 
współczesnego języka do liturgji. 
Są to prądy skrajne, ale obok 


nich istnieje dążenie do usuwa- | 


nia wpływów rosyjskich w Cer- 
kwi i przywrócenie dawnego ob- 
rządku ruskiego w całej jego oka 
załości, a tępionego dawniej 
przez Rosję. W słabszym stop- 
niu ruch ten istnieje i wśród Bia- 
łorusinów. Władza Cerkwi pra- 
wosławnej w Polsce musiała po- 
czynić już ustępstwa w tej dzie- 
dzinie i śmiało można powie- 
dzieć, że wcześniej czy później 
Cerkiew prawosławna w Polsce 
wskrzesi swój dawny obrządek, 
przywróci swe starożytne śpie- 
wy i zwyczaje. 

Rzecz oczywista, że ten odno- 


Leon Radziejowski. 


P, Dewey wyjedzie z Polski 


w listopadzie 


W jakim wypadku zostałby p. De 
wey w Polsce? 


Amerykański doradca finarso- 


ukraińskiego wy i członek Rady Banku Polskie- 


go, p. Charles Dewey, ogłosi w 
pierwszych dniach września swój 
raport o położeniu ekoromicznem 
i finansowem Polski za Il kwartał 
b. r. Prace nad raportem za kwar- 
tał III zostaną podjęte przez biuro 
p. Dewey'a niebawem po ukaza- 
niu się w druku raportu obecnego. 
Z końcem paździemika ukaże 
się 12-ty zkolei, a zarazem ostatni 
raport p. Dewey'a.. Amerykański 
doradca finansowy opuści Polskę 
wraz ze swą rodziną przypusz- 
czalnie w listopadzie r. b. 
P. Dewey był zaproszony przez 


. | zagranicznej 
“| twierdzi, że Traktat wersalski nie bẹ- 


| o 


15. a 1300. Na 


Pokłosie polityczne 


Solidarność państw  bałtyckici 
ji Polska. r 
„Journal“ pisze, wizyta 
Prezydenta Rzeczypospolitej w E- 
stonji, uwidoczniła solidarność państw 
bałtyckich wobec nieukrywanej nie- 
mieckiej polityki brutalnej reakcji. 
Łotwa i Estonja rozumieją doskonale, 
jże nie mogłyby przetrwać nowego roz 
bioru Polski. — (Kurjer War- 
szawsk1). 


ża 


Kropka nad i. 
„Cynicznem żądaniem rewizji gra- 
nie na podstawie art. 19 Paktu Ligi 


z jednoczesnem zapewnieniem nieuży- 
cja siły zbrojnej, jak oświadczył min. 
Treviranus Niemcy postawiły 
kropkę nad i. powiedziały do czego 
istotnie dążą”. — (A BO). 


Nietyłko „korytarz”, ałe ..Po- 


znań. 
„Kocnigsberger Allge- 


meine Zeitung“ uspokaja niem. 
ców z powodu głosów oburzenia prasy 
mową _ Treviranust. 


dzie trwał wiecznie i żąda od rządu 
Rzeszy domagania się również ,„zwrc- 
tu Poznania, jako naturalnego ośrod- 
ka korytarza“... — (Ilustrowany 
Kurjer Krakowski). 


Ile to wszystko kosztowało? 

„Z opisu- PAT'a o dożynkach w 
Spale dowiadujemy się się, że liczba 
uczestników przybyłych do Spały Z 
błiska i z daleka wyniosła 12.000 osób. 

Odbyły się liczne imprezy, pocho- 
dy, korowody, igrzyska, iluminacje i 
sztuczne ognie, reflektory; wspólna 
biesiada w „wielkiej hali sportowej. 

Pytanie: Ile to wszystko kosztowa- 
ło” — Gazeta Warszawska). 


Kłajpeda za Pomorze? 

„Ile prawdy jest w pogłoskach ror 
wiązania sprawy korytarza kosztera 
terytorjum innego państwa” 

Tak jest — istniały i istnieją je- 
szcze dzisiaj koncepcje brane na ser- 
io przez pewne czynniki, załatwienia 
sprawy korytarza przez oddanie Pol- 
sce Kłajpedy. (Z rozmowy z pułk. 
angielskim Cecilem Malone). — K u r- 
jerCzerwony. 


Rezygnacja Piłsudskiego. 

„Placówka ujawnia hbardze 
ciekawy fakt z roku 1920: Oto w 
chwili załamania się naszej sytuacji 
wojennej, premjer Witos otrzymał ow 
Piłsudskiego pismo, w kbórem rezy- 
gnuje on ze stanowiska naczelnik. 
Faństwa i wodza _naczelnago. — 
(Głos Narodu) 


SABOTAŻ 


RUSIŃSKI 


DALSZE SZCZEGÓŁY NIESŁYCHANEGO ZAMACHU NA PO. 


ŁĄCZENIA TELEGRAFICZNE 


I TELEFONICZNE 


WE LWOWIE. 


Korespondent agencji Press do- | 
uosi ze Lwowa: 


Wszystkie władze Fizpiłożcńe 


nowią ważne elementy w pruwa 
dzeniu Słedztwa. 
Na przestrzeni Lwów -— Skni- 


stwa prowadzą śledztwo w sprawie łów przecięto dwa sygnałow: druty 


niesłychanego zamachu na połącze- 
nia telefoniczne i telegraficzne we 
Lwowie, Opinja publiczna, wzbu.| 
rzona ostatnim szeregiem rozmai- 
tych zamachów, dokonywanych, 
przez Ukraińską Organizację woj-| 
skową, śledzi w największem napię 
ciu przebieg Śledztwa, tembardz'ej, 
że zbliża się właśnie rocznica za- 
machu U. O. W. na Targi Wscha. 
dnie i uroczy£te otwarcie aovych 
Targów Wschodnich już za kilka 
dni. Charakterystyczne jest, że plan 
zamachowców polegał niezaw „dnie 
na próbnem odcięriu miasta głów- 
nie od zachodu, podczas gdy nie | 
ruszano zupełnie połączeń z miasta 
mi Małopolski Wschodniej , na 
wschód od Lwowa. Początkowo 
nie umiano sobie wytłumaczyć, dla 
czego nie działają poszczególne a- 
paraty telefoniczne i telegraficzne. 
Faktycznie pierwsze uszkodzenie 
nastąpiło o godz, 22.10 na linji w, 
kierunku Przemyśla między stacja- 
mi Lwów — Skniłów, Tutaj prze- 
cięto 24 przewody. 

Następne uszkodzenie nastąpiło 
w 40 minut później na trasie 
Lwów — Stryj w odległości 3 i 
pół km. od Lwowa. Tutaj przerwa! 
no 21 przewodów. Ostatnie przer- | 


rząd polski na doradcę finansowe- wanie 20 przewodów nastąpiło mię 
go na okres 3-ech lat. Przybył | dzy stacjami Lwów — Perzonków | 
on do Polski w połowie listopada | ka na drodze kolejowej do Stanisła | 


niezadowoleniu trzeba dopatry- |wjony obrządek _„błagoczesti- 
wać się jakichś zapędów poloni- wyj“ zbliży Cerkiew prawosław- 
zacyjnych, raczej może obawę ną na Wołyniu i Polesiu do ob- 
utrwalenia za pomocą obrządku rządku grecko - katolickiego w 
wschodniego wpływów  rosyl- Małopolsce Wschodniej, który 
skich, co oczywiście nie jest by- nie zaznał wpływów rosyjskich 


najmniej i nie może być celem |j z biegiem czasu wyrobił sobie 
akcji uniinej. charakter własny, opierając się 
Wielu pozatem sądzi, że po-|na podłożu historycznego obrząd- 
tomkowie dawnych osadników | ku Cerkwi Ruskiej. 
polskich (drobna szlachta zagro- Otóż zachodzi pytanie w ia- 
dowa) na Kresach. wciągnięci do kim stosunku do usuwania pozo- 
Unji wskutek braku kościołów ła- stałości rosyjskich z Cerkwi po- 
cińskich, a potem przymusowo zostaje katolicki obrządek wscho- 
sprawosławieni, winni być ra- dni? Jeśli szermierze Unji nic nie | 
czej. przy umiejętnym wysiłku, zmieniając w obrządku rosyi-| 
1awróceni wprost na obrządek skim, przeoczaja prądy. zmierza-! 


aciński, wiarę ich dziadów, i stać |jące do przywrócenia status quo | 


1927 roku i w okresie swego urzę 
dowamia w Polsce pełnił pewne 
funkcje predstawiciela agentów 
fiskalnych pożyczki stabilizacyj- 
nej, zaciągniętej przez rząd ppiski 
w Ameryce. P. Dewey został wy 
brany członkiem Rady Banku Pol- 
skiego sa walnem zgromadzeriu 
akcjonarjuszy tego banku mocą 
specjalnej uchwały, przyczem €- 
wentuałne przedłużenie trzechlet 
niego okresu funkcyj p. Dewey 2 
w charakterze doradcy finansowe 
go rządu polskiego bytoby możli- 
we jedynie w wypadku, gdyby 
przedłużono również kadencję jc- 
ro fiuenikcyt, jako czionka Wady 
Badu Polskiego. 


wowa i Bukaresztu o godz. 23.10. 
Wszystkie władze zainteresowane 
zamachem na linje telegraficzne . 
telefoniczne zostały ostatecznie za- 
wiadomione o godz. 0.35. Od tej 
godziny trwa śledztwo władz poli. 
cyjnych i sądowych, ~ 

Jakkolwiek prawie nie ulega 
wątpliwości, że zamach jest dzie- 
łem U, O, W., to jednak mówi się 
a możliwości zamachu ze strony 
kenunistów w związku z olcho- 
derm 15 sierpria. 


Wszystkie druty zostały przecie | 
te cęgami. Ślady wskazują, że! 
sprawcy wdrapywali się na siupy 
boso. Sprawcy rozostawili na mej 
zcu pewne przedmioty, które sta-| 


kolejowe, co mogło spowudewać 
bardzo poważne następstwa. 

O godz. 6-ej rano wszystki: pc 
łączenia telefoniczne i telegraficzne 
zostały naprawione, 


= 


„BRAK KULTURY 
CZY PROWOKACJA? 


W czasie pobytu p. Prezydenta 
w Estonji. 

Podczas wjazdu p. Prezyden- 
ta do protu Tallina, zdarzył się 
niezwykły incydent: Jeden ze 
statków niemieckich, stojący w 
percie, wywiesił na swym masz- 
cie stary kcpelusz i dziurawe bu 
ty. Patrol policji estoń:kiej vodje 
chal natychmiast do statku nie- 
mieckiego i zmusił kantana okrę- 
tu, Niemca, do natychmiastowego 
zdjęcia tych... rekwizytów Xultu" 
ry niemieckiej. Ponadto policia 
estońska spisała protokół i na 
miejscu wvruerzyła wysoką karę 
pieniężną zu ten niezwykły Wy» 
bryk. 

Zaznaczyć należy, że zachowa 
nie się prasy niemieckiej w Ksta 
nji było zupelnie poprawne. Niem 
cy estońscy brali żywy udział w 
powitaninch p. Prezydenta. 

Jak się dowiaduje Agencia 
Press, władze estońskie zajęły sią 
tym  niesłychanym  wybrykiem 
niemieckim. 


—— 


Wizyta 
Rektor brazylijski w Warszawie 

Do Warszawy przybył wybit. 
ny uczony brazylijski, rektor uni 
wersytetu w Rio de Janeiro, pro- 
fesor Wiktor d'Amaralle, 

Prof. d'Amarall jest gościem 
marszałka Senatu, prof. Szymań- 
skiego. Rektor d' Amąrall podej- 
mowany był w dniu wczoraj- 
szym przez poselstwo brazylij- 
skie w stolicy. 

Po zwiedzeniu Warszawy uda- 
je się on do Krakowa, 


19. VIII, 1930. Nr. 226. 


KU USPOKOJENIU 


Możliwość pokojowego załatwie- 
nia 

Londyn, 18 słerpnia. —Z Te- 

beranu donoszą, iż koniiikt turec- 


ko - perski spowodowany prze- | 


kroczeniem granicy _ perskiej 
przez wojska tureckie przybrał 
obrót pomyślny, w kierunku po- 
tojowego załatwienia. Wskutek 
zabiegów dyplomatycznych rzą- 
dowi tureckiemu udało się prze- 
konać rząd perski, iż przekrocze- 
ile granicy nie oznacza zamia. 
rów wojennych Turcji i ma na 
celu tylko własne bezpieczeń- 
stwo. 

Rząd perski ogłosił oficjalny 
komunikat, w którym stwierdza, 
dż Turcja zwróciła się do Persji 
z notą, prosząc o pozwolenie 
przekroczenia granicy celem zli- 
kwidowania powstania Kurdów. 
Rząd perski jednak odmówił tego 
pozwolenia i w odpowiedzi swej 
wyraził gotowość współpracy 
wojsk perskich į tureckich celem 


egniecenia powstania Kurdów. Ko. 


muntkat perski, podając do wia- 
domości ten fakt, nie zawiera 
rednak żadnych ostrych ataków 
przeciwko Turcji z powodu prze- 
śroczenia granicy. Wnioskując - Z 
tego, że rząd perski jest skłonny 
do pokojowego załatwienia kon- 
liktu. Rząd turecki mianował no- 
wego posła w Teheranie, które- 
go zadaniem będzie rozpoczęcie 
okowań pojednawczych. —ATE. 


OPÓR AFRYDÓ y 
PRZEŁAMANY 


Likwidacja powstania potrwa długo 
Londy n, 18 sierpnia, W cią 
p ostatniej doby położenie pod 
eszawarem polepszyło się widocz- 
nie na korzyść Anglików. Wsku- 
tek intensywnego bombardowania 
pozycyj Afrydów przez samoloty 
angielskie oraz ataków podjętych 
przez 6 bataljonów wojska, które 
nadeszły przed dwoma dniami, Afry 
dzi opuścili wzgórza pod Peszawa- 
tem. Niebezpieczeństwo, które za- 
grażało Pesżawarowi należy uwa- 
"łać za zlikwidowane. Z innych 
miejscowości, sąsiadujących pod Pe 
Bzawarem, donoszą o załamaniu się 
oporu powstańców, Część plemion 
sprzymierzonych z Afrydami, nie 
mogąc wytrzymać oporu Anglików, 
opuściła pozycje i wróciła w góry. 
iły Afrydów opuszczonych przez 
swoich sojuszników i nieprzyzwy- 
czajonych do dłuższych walk z 
przeciwnikiem, posiadającym prze: 
wagę techniczną, znacznie osłabły, 
Prasa angielska wyraża przekona. 
nie, że w ciągu bieżącego tygodnia 
teren walk odsunie się o kilkadzie- 
siat kilometrów od Peszawaru i 
Kahatu, Likwidacja powstania po- 
rwa jednakże dłuższy czas.—A,T.E, 
3 kiere 10 


DROGOWSKAZY 
Życie ludzkie jest drogą. To co 
fest przed nami, jest nieznane. Ry- 
tykowna jest podróż na chybił trafił. 
Dlatego na rozstajah postawił czło- 
wiek tablice orjentujące z napisami, 
a drogi bite podzielił kilometrowymi 
makami, które pokazują, ileśmy prze- 
tyli i ile zostało nam jeszcze do prze- 
bycia. Na falach oceanów prowadzi 
tkręty igła magnesowa, a latarni» 
morskie rzucają ratownicze światła 
reflektorów, podobnie i drogi samo- 
lotów w przyszłości mają być zabez- 
pieczone sygnałami promieni radjo- 
wych, fal eteru, przenikających chmu 
ry. Najnowszy wynalazek inż. W. 
Lotha, aparat radjowy, obiecuje od- 
dać człowiekowi do użytku gotowe 
rogi powictrzne, po których samolot 
pewnie będzie się poruszał naprzód. 
Do pomocy człowiekowi przychodzi 
poznanie genjalnych wynalazców. 
Najważniejszym drogowskazem na 
tlrodze życia, zabezpieczajacym przy- 
ezłość ludzką przed zbładzeniem — 
jest mądrość oszezędności. Instytu- 
cją, która ulatwia to człowiekowi — 
jest P. K. O. Wystrczy aby raz na 
miesiąc zaniósł na książeczkę oszczed- 
nościową odłożone w tym okresie pic- 
hiądze, a droga jezo życia stanie się 
równie pewną i bezpieczną od niespo- 


* fizianek życiowych. 


|ropie, znajdowały 


POLSKA, GWINEA CZY NOWA KALEDONIA? 


GŁOS CHOREJ WYOBRAŹNI? — ZNAMIENNY I ALARMUJĄCY GŁOS WIELKOPOLSKIEGO 
PUBLICYSTY, FR. MORAWSKIEGO. 


Bilans ubiegłego tysiąclecia wy-| 


tezpieczonych Niemców. Mówiło 


nione na korzyść naszą warunki 


kazuje olbrzymie po stronie nie- się głośno o tem, że kolonizacją tą bytu mogą nas łatwo uśpić. 


mieckiej zyski, olbrzymie posunię- | kierują tajemne czynniki niemiec-| r 
cie się na wschód, który to proces kie, w celach przedewszystkiem stra łeczeństwie powinnoby takie Gstrze | 


ulegał tylko czasowemu zwolnieniu | 
wskutek takich katastrofalnych | 
czynników, jak zwycięskie wojny | 
Piastów į pierwszych Jagiellonów. 

Rany po Grunwaldach goiły się. 
z czasem i znowu Germanja wraca 
ła do dawnego rozpędu i parła na 
zewnątrz, na cudze grzędy, — Prze- | 


dewszystkiem na wschód. Kiedy w Że ugrupowane jest ona tak iż two | 
świat cywilizowany rzy przedłużenie kolonizacji tie-/ 


lecie 1914 r. 
wystąpił solidarnie do walki z Niem 
cami o ład i porządek ludzki w Eu 
się Niemcy u 
szczytu potęgi i zaborczych za- 
chceń. Zachcenia te były oddawna 
systematycznie i celowo kultywo- 
wane — miecz poprzedzała propa- 
ganda, W programie żyjącego po- 
kolenia niemieckiego i pokoleń na 
stępnych znajdowało się po pochło 
nięciu i strawieniu Meklemburga, | 
Szczecina i Brandenburga najbliż- 
sze terytorjum od wschodu — Pol.| 
ska. | 


tegicznych, w przewidywaniu ewen 
tualnej wojny na wschodzie. 

Tak czy owak, zdawało się nie 
ulegać wątpliwości, że niema się tu 
doczynienia ze zjawiskiem samo- 
rzutnem, lecz z robotą planową. 
Wskazują na to wyraźnie niektóre 
znamiona tego osadnictwa, jak to, 


tnieckiej w zaborze pruskim. co do 
hitnie występuje 
gdzie kolonje niemieckie na dosko- 
nałych gruntach ciągną się po obu 
stronach Wisły daleko w głąb by- 
łej Kongresówki. Kolonje niemiec- 
kie w większych, lub mnizjszych 
grupach spotykamy zresztą na ca- 
łym obszarze kraju, nie mówiąc już 
|o tak silnych i zaczepnych centrach 
jak Łódź, Pabjanice i t. d. 

Na wielki program  „Neudeut - 
schlandu”, godny największych p3- 


Były zabór pruski uważali Niem | 
cy już całkowicie za „swój”, za nie 
miecki. Wprawdzie żyła tam jesz-| 
cze ludność, mówiąca po polsku, 
coś niby liczniejsze nieco resztki 
autochtonicznych „Wendów”, ale) 
w świadomości każdego niemieckie 
go patrjoty były to już tylka szcząt 
ki, skazane na zagładę, a potężty. 
miljardami zasilany aparat państwu 
wy. miał już tylko położyć krepkę| 
nad dziełem germanizacji zachod- | 
niej Polski i przesunięcia już nie | 
państwowych, lecz plemiennych gra 
rich niemieckicn poza Pozaań, 

Z kolei miał nastąpić atak świa 
ta germańskiego na dalsza cześci 
Polski, które miały podzielić los za- 
boru pruskiego i dawniej już zger- 
manizowanych krajów nadodrzań- 
skich. Cała Polska miała być zżar- 
ta, jak zachodnie niegdyś dziedzi- 
ny naszego plemienia nai Odrą i 
Łabą. 

Dla propagandy tej idei, :1la spo 
pularyzowania ogromnego celu w 
świadomości, nietylko polityków, 


nietylko bojowców, lecz szerokiego | 


ogółu niemieckiego wydara zosta- 


| „Berlin, 


czynań historycznych, pierwszy w 
po!itycznej literaturze polskiej zwró 
cił uwagę znakomity pisarz poznań 
ski Franciszek Morawski. Niestety, 
w niefrasobliwem plemieniu na- 
szem, alarmowy głos Fr, Moraw- 
skiego nie zwrócił uwagi ani ogółu 
|an nawet kół politycznych. 

„Neudeutschland”... 

Ten potężny krzyk grozy nie 
stracił nic na aktualności. przeciw 
nie, powinien rozbrzmiewać się 
tem donośniej dzić, ponieważ zmie 


np. w płockiem, | 


W dobrze zorganizowanem Spo 


żenie, jak Franciszka Morawskiego 
w miljonach egzemplarzy być roz- 
|rzucone w naród, jako czynnik u- 
świadomienia, zwłaszcza *eraz wo- 
bec nowych pomruków niemiec- 
Sen 


W r. 1914 pismo warszawskie 
„Św iat”  wydrukowało rzecz 
Antoniego  Chołoniewskiego p t. 


„Miljard margrabiego Gerona”, w 
której autor, biorąc asumpt z fak 
tu, iż wydatki niemieckiego rządu 
przeznaczone na kolonizację Polski 
| doszły do wysokości miljarda mā- 
rek, przestrzega opinję rosyjską, 
że gdyby najazd niemiecki, które- 
(mu Moskale zachowaniem się swo 
|jem dopomagają, zdołał Polskę po- 
i chłonąć i strawić, to fala germań- 
ska, zatopiwszy 25-miljonowy ba- 
stjon polski, przetoczy się dalej na 
wschód i zagrozi Rusi, która z cza 
sem może znaleźć się wobec trylim 
| fującej Germanji w takiem samem 
położeniu, jak my. Rzecz Choło 
niewskiego zwróciła uwagę  cpinji 
rosyjskiej, czego wyrazem był prze 
kład jej i wydanie w Moskwie p. t. 
„Niemieckaja opasnost”. 

Jaknajszersza propaganda epi- 
nji obcej, uświadomienie, zwłasz- 
cza wschodu Europy, publikacjami 
takiemi, jak Morawskiego „Neu- 
deutschland”, jest w najwyższym 
stopniu wskazane przez interes pol- 
| ski. Stanisław Jasiński. 


i 
H 


BERLIN—PARYŻ—WARSZAWA 


REWIZJA GRANIC — HUMBU GIEM WYBORCZYM 


Berlin, 17 sierpnia (tel). — 
„Kólnische Volksztg.* o- 
mawiając notę ministra Zaleskie- 
go w obszernym artykule p. t.: 
Paryż i Warszawa“ 
zwraca uwagę na echa tej noty 


Pw prasie francuskiej, na zdecy- 


„dowaną postawę opinii społeczeń 
stwa francuskiego na rzecz Pol- 
ski. 

Wymieniony dziennik piętnuje 


ła w Berlinie agiiacyjna mapka geo 
gr ficzna, na której na wschół ud 
Niemiec położone ziemie oniskie 
z Krakowem, Warszawą, średnią 
Wisłą i Bugie}.  oznaczo1. były 
nazwą programową, nazwą spodzte 
"-iiego jutra: „Neudeutssilana” 
Nowe Niemcy 

(cś, niby Nowa Gwinea, czy no 
wa MKaledonja, barbarzyński «bh- 
szar kolonizacyjny — kraj ekspan. 
sji, kraj skazany na pochłonięcie i| 
zasymilowamie przez Germanów. 

Rzecz wylęgnięta w XX wieku | 
i w środku Europy, mogła wyglą- 
dać na płód chorej wyobraźni, lecz 
płodem takim bynajmniej nie była. 
Genjusz rasy niemieckiej przygoto- 
wywał się nietylko teoretycznie, 
lecz czynnie do stopniowej realiza- 
cji wyznaczonego Neudeutschlan- 
du. Równolegle do eksterminacyj- | 
nej polityki prowadzonej w byłym| 
zaborze pruskim, a zmierza jącej da 
zupełnego zniemczenia tego kraju, 
odbywało się stałe gromadzenie ży 
wintu niemieckiego, głównie przez | 
esadnictwo rolne, na  obszaraczi 
środkowej i wschodniej P iski, proj 
wadzone nie bez udziałn ivch st- 


tych pctężnych czynników, kibre! tensyj i skarg na temat pokrzyw- 
antypciską na dzenia Gdańska i zbędności ko- 


kierowały polityką 
naszym zachodzie, 


W chwili wybuchu wojny świa 
towej w samem Królestwie Kon- 
gresowem, nie licząc Galicji, w| 
której wcześniej już cesarz nustrjac 
ki Józef II rozpoczął hył forsowną 
kolonizację niemiecka, było pół mi- 
ljona niewynarodowionych i do-=-j 
brze przed wynarodowiea em Za 


ostatnie posunięcia niemieckiej 


polityki zagranicznej, jako prze- 
law sabotażu akcji pokojowej ze 
strony radykałów 1 Hitlerow- 
„ców i traktuje posunięcia te prze- 
tdewszystkiem jako humbug, wy- 
sunięty ze względu na zbliżającą 


sche Volkgztg,* wzywa cen- 
trum niemieckie do ścistego prze- 
strzegania wskazań polityki po- 
kojowej. 


NIEUZASADNIONE OBAWY 


GDYNIA NIE JEST PORTEM KONKURENCYJNYM DLA 
GDAŃSKA 


Praga, 17 sierpnia (tel.). — 
„Prager Presse* pomiesz- 
cza wyczerpujący artykuł dr. 
Henryka Strassburgera o znacze- 
niu portu w Gdyni 
eksportu w Czechosłowacji. Spra 
wa ta łączy się z dążeniami rzą- 
du polskiego do nadamią portowi 
w Gdyni charakteru wszechsło- 
włańskiego. Jak już donieśliśmy 
przed paru dniami, realizacja 
tych zamierzeń jest już częścio- 
wo przeprowadzona w tej for- 
mie, że Czechosłowacja zgodziła 
się kierować gros swego ekspor- 
tu i importu na Gdynię, 


Artykuł dr. Strasburgera po- 
siada dia zagranicy poważne zna 
czenłe orjentacyine. Operując cy- 
frami, autor artykułu 
bezpodstawność niemieckich pre- 


rytarza. 


Wymiana towarów pomiędzy 
Potską a Gdynią i Gdańskiem jest 
sześciokrotnie większą aniżeli po 
między Rzeszą a Prusami Wsch. 

W zestawieniu z latami przed- 


wojennemi ruch w porcie Gdań- 
skim powiększył się cztarokrat- 


dla handlu i. 


wykazuje | 


nie. Dr. Strassburger zbija po- 
wszechnie za pośrednictwem pra 
sy niemieckiej utartą opinię, ja- 
koby port w Gdyni posiadał kon- 
kurencyjne znaczenie dla Gdań- 


itu stało silẹ koniecznością ze 
względu na wzmożone tętno ży- 
cia handlowego, któremu nie 
mógł sprostać port _ Gdański. 
Fakt, że ruch w porcie gdańskim 
rozwija się równomiernie z ru- 
chem w Gdyni — dostatecznie 
przeczy tym poglądom i stwier- 
idza, że oba porty posiadają dla 
Polski jednakowe znaczenie. 


Warszawa, 


Męskie zelówki 
Damskie zelówki 


| 


|się kampanię wyborczą. „Kół ni- 


ska. Wybudowanie nowego por- | 


| 


POGOTOWIE 


Sp. z ogr. odp. 

ZAKŁAD MECHANICZNEJ REPARACJI OBUWIA 
Miodowa 21 (w podwórzu), tel. 316-46 
Przyjmuje do reparacji, obuwie po cenach: 
zł. 4.— 
zi. 3,— 
Żelówki pasowe — szyte o Í zł. drożej. Reparację wykonywa się na 

ds 'poczekaniu. Wykonanie szybkie i soħdne. 

Zakład czynny cd godz. 8,39 do gcdz. 19 w soboty do 17. 
Dla wygody szanownej klijenicii wysyłamy gońców rewerowych do 

zabierania i odwożenia obuwia za dopłatą 60 gr. 


iskierki 


Przerwanie totn. 


Londyn. — Dwaj tbotnicy ame- 
rykańscy Jackson i O'Brien, którzy 
podjęłi próbę pobicia rekordu długo- 
trwałości lotu zmuszani byli wyłądc- 
wać przed upływem tysiąca godzin, 
które wyznaczyli jako czas przebywa- 
nia w powietrzu. Pomimo to lotnicy 
pobili rekord braci Hunterów o 90 go- 
dzin i utrzymali się w powietrzu 640 
godzin, czyli 26 i 2a doby. Przyczyną 
lądowania bylo uszkodzenie silnika. 


Dalsze kosy strajku. 


Paryż. — Dróó upływa termin 
powrotu do pracy wyznaczony dla 
strajkujących przez konsorojum fa- 
brykantów francuskich wi poo 
ckręgach. Opór robotników przeciw 
ko nowej ustawie o ubezpieczeniach 
zpołecznych nie jest tak silny jak pa 
przednio ponieważ fundusze związków 
zawodowych są znacznie zmniejazona 
z powodu zapomóg dla strajkujących 


Uratowani. 


Paryż. — Wszyscy pasażerowie 
uszkodzonego okrętu „Tahiti“ w Bos- 
bie 148 zostali przyjęci na pokład a 
merykańskiego parowca „Ventura, 
który wezoraj wieczorem przybył r1 
miejsce gdzte znajdował się usukodae 
ny okręt. Również i załoga „Tahitt* 
licząca 104 osoby zabrana zostanże no 
pokład okrętu amerykańskiego. 


Straszny wypadek. 


Berlin. — Wczoraj miał miej: 
sce na Mont Blanc straszny wypadek. 
Dwaj turyści schodzący z góry porwa 
ni zostali w pobliżu wioski Caconez 
przez lawinę. Jeden z turystów po 
niósł Śmierć na miejscu, drugiego zaś 
przewieziono ciężko rannego do naj- 
bliższego szpitala. 


Na śmierć... 


Berlin. — Pod zarzutem skupu 
srebrnych monet rozstrzełano w Rosji 
4 osoby. Wyrok motywowano tem, 
jakoby skazani podrywali zaufanie *' 
waluty sowieckiej. $ 
i à f 2 a 
Lot do Indji... s 

Paryż. — Nowy sterowiec an- 
gielski „R.1014 ma przedsiąwziąść bot ' 
z Anglji do Indji. Sterowiac ten jest 
tego samego typu co „R.100*, który 
niedawno odbył podróż z Angiji ao 
Kanady i z powrotem. 


PLACE 


REMBERTÓW — Zielo- 
na, malownicze, sucha, zdro- 
wotna miejscowość, zalesiona — 
sosna, dąb od 30 groszy łekieć*, I! 
3 k'lometry od granie Warszawy" 


Warunki dogodne. Informacje 
„Własna Strzecha*, Zgoda 6 — 5, 
telefon 404-08. ł 


pee- 


ZAWIERA 
BOK SOLI MINERAUMINY 
DRZEŹWIAJĄCY WYCIGO 
2 IGLIWIA SOSNOWEGO 


Usuwa deligliwości nóg, wzmacnia i i 

orzeźwia zbolałe stopy. Lab. chemi 

„DINOL*, Warszawa, Elektoral- 
na 26 tel. 240-52. 


ję 


SZEWSKIE 


Meskie fleki zł. 2.— 
Camskie fleki „ 1.— 


| uda Tm ao ZścJ 


+ 


W 1Ox-tą rocznice 


= LRC O O O) 


MOWA PODCZAS OBCHODU DZIESIĄTEJ ROCZNICY CUDU NAD WISŁĄ, WYPOWIE- 
DZIANA W KOŚCIELE KATEDRALNYM ŚW. JANA W WARSZAWIE DNIA 15-GO aż 
NIA 1930 ROKU PRZEZ JE. KS. BISKUPA A. SZLAGOWSKIEGO, l 


„Wielbi dusza moja Pana i 
rozradował się duch mój w Bo- 
gu Zbawicielu możm”, 

(Łuk. r, 46) 

Marja, Królowa Korony Pol 
skiej Zwycięska Pani į Matka Na- 
szą, Uroczystująca dziś w swem 
chwalebnem do nieba wzięciu, na 
niebeskim dworze  przedwiecznego 
Boga zdaje się odmawiać swój 
hymn dziękczynny: Magnificat anı 
ma mea Dominum... A Polska cała 
od krańca do krańca w nadmiarze 
wesela i wdzięczności za Panią 
Matką mówi swój pacierz rycerski: 
iWielbij duszo moja Pana i rozra- 
dował się duch mój w Bogu Zba- 
wiciełu Moim, iż wejrzał lat temu 
dziesięć na niskość służebnicy swo 
jej: na jej pogrom ostateczny i o- 
stateczną klęskę i uczynił mi wtedy 
wielkie rzeczy, dał nam zwycięstwo 
nad Wisłą, On, który możny jest 
i święte Imię Jego a miłosierdzie 
Jego od narodu do narodów, bo- 
jących się Jego (Łuk, 1, 50). 

Bo nietylko, że ocalała Polska 
sama, ale, ocalając siebie, ocaliła 
Europę całą. Albowiem odtąd bło- 
gosławioną zwą Polskę wszystkie 
narody, jako obronicielkę i straż- 
niczkę wiary i kultury chrześcijań- 
skiej, jako ostoję porządku i ładu 
społecznego, jako nieodrodną córę 
Matki Bożej, Marji, wierną służeb 
nicę Pańską: Polonia semper fide- 
lis, 

a 

Szła na Polskę niewola ze 
wszech na ziemi najgorsza, ta ga- 
dzina jadowite, wlokąca za sobą 
upodłenie ducha, zbeszczeszczenie 
Boga i religji splugawienie wszel- 
kich narodowych tradycyj, ponań-. 
bienie przyrodzonej godności czło- 
wieka, barbarzyństwo,  zdziczenie. 
zezwierzęcenie, nędzę, głód i 
śmierć... 

Polska sama sobie pozostawio- 
na, opuszczona! Ościenne narody 
obojętnie patrzą na te jej zmaga- 
nia Śmiertelne, Europa nie zdaje 
sobie sprawy, że losy jej ważą się 
pod Warszawą, Urzeczywistniła 
się wtedy przypowieść Mickiewi- 
cza o pożarze w mieście: jedni mie 
szkańcy spali, bo ogień daleko, dru 
dzy we drzwiach stali. bo ogień 
hlisko. Tylko Polacy ratowa.i, ura- 


towali siebie i miasto, a miastem — 
Europa cała! 

Naród nasz przy pomocy Bo- 
żej i przy opiece Najświętszej Kró 
lowej Korony Polskiej zaalizł sam 
w sobie siłę odpoiną, utajoną moc 
Gucha. Znalazł ją w świętej wierze | 
ojców swoich, w miłości 1 poświe- 
ceniu dła Ojczyzny; we wzniosłych 
przykładach chwalebnej przeszłości 
naszej. Była to odwieczna  służo% 
względem wiary i względem ludz- 
kości. > 
chrześcijańska 


Polska stawała 
się przez wieki naturalna obroną, 
cywilizacji zachodniej, z chrześci- 


jaństwa wynikłej. To było jej po- 


wołanie, to była jej zasługa. I gdy 
ojcowie nasi stawali w obronie 
świata, wtedy Polska wzmagała sie 
i kwitnęła, Odrodzona Polska staje| 
się znowu obroną cywilizacji chrze 
ścijańskiej, powraca do swych od- 
wiecznych zadań, przez Opatrzność 
jej powierzonych. 

Polak odzyskał swe obywatel- 
stwo; obywatelstwo znaczyło uj 
Rzymian poświęcenie — mówi Mic 
kiewicz. Obywatel Polski odrodzo- 
nej znalazł w sobie w chwili niebez 
pieczeństwa ducha odrodzonego, | 
(1orących uczuć, płomiennych serc 
obywatele ochotnicy szli do szete- 
gów. biegła młodzież nasza ze 
szkół i uniwersytetów, kobieta pol 
ska nie dała się uprzedzić w służbie | 
Ala umiłowanej Ojczyzny. Wszy- 
Scy z nakazu niiłości w porywie po 
święcenia, z okrzykiem ..dla Ciebie 
Polsko!” nieśli cfiarnie, bohatersko 
swą młodość, swe siły, swe życie. 
Sprawdzały się wtedy nad Polską 
słowa psalmisty Pańskiego. . ludy 
Ty odwrócisz oblicze, zatrwożą się, 
odejmiesz ducha ich i ustaną... A 
góy Ty wypuścisz ducha Twego, 
tędaą stworzeni i odnowisz oblicze 
ziemi (Ps. 103, 29 — 30), Żołnierz, 
który ducha utracił, nowym du- 
ckem się przejął. Żołnierz, którę 
dotąd ustępował, następować za- 
czął; pokonywany — pokonywał, 
zwyciężony — zwyciężył i odnowi 
ło się oblicze ziemi polskiej. Na- 
przód porażka nad porażki, na- 
przód klęska nad klęski, potem 
zwycięstwo nad wszelkie zwycię- 
stwa. Naprzód ucieczka i kFańba, 
potem nawrót i chwała. Dopuścił 


Bóg do tego, abyś się żołnierzu 
pełski nie chwalił, a nie rzeki: Mo 
cą moją jestem zbawiony (Judit, 7, 
2). Abyś się nie chlubił, jako moż- 


¡ny w mocy wojska swego i w chwa 


|le poczwórnych swoich (Judit. I, 
4), albowiem Pan mocny i możny, 
Pan możny w walce — mówi psal- 
mista (Ps. 23, 8). 

Żołnierz polski w tych dniach 
przełomowych mógł powtarzać z 
Pawłem Apostołem: Cum infirmor, 
tunc potens sum (II Cor, Iz, 10). 
Gdy nie mogę, gdym bezsilny, 
gdym nie zdatny, tedym potężny. 


Albowiem broń żołnierstwa nasze- 


go nie była wtedy cielesna, ale Bo- 


,giem mocna (11 Cor. 10 — 4). Bóg 


mówił do duszy jego: Nie bój się, 


'bom ja jest z tobą, nie uchylaj się 


bom jest Bogiem twoim (Sz. 41, 
10). Żołnierz polski przybrał się te 
dy w pancerz wiary, nałożył przył 
bicę nadziei wybawienia, przypasał 
miecz ducha, obuwszy nogi w go- 


|towość pokoju. Ożywiała go wiara 


w Boga, zapalała nadzieja zwycię- 
stwa, wiodła go miłość Ojczyzny, 
a hasłem jego było: wzmacniajmy 
się, a mężnie sobie poczynajmy, o 
lud nasz i o miasto Boga naszego, 
a Pan uczyni, co w oczach Jego 
dobre jest (1 Par. 19, 13). 

I u progów Warszawy rozpo- 
częło się owo dziejowe zwycięstwo. 
najchwalebniejsze, ów wiekopom- 
ny „Cud nad Wisłą”, który opro- 
mienił chwałą bojową wojsko pol- 
skie. I odrodzona Polska złożyła 


wawrzyn nowy do skarbca dziejo- 


wych pamiątek: Zwlecz się, o Pol- 
sko, z szaty żałoby i  utrapienia 
twego. a oblecz się pięknością i 
poczciwością chwały onej. którą 
masz u Boga (Bar. 5, 1). Obok da- 
wnych rocznic narodowvch  odro- 
dzona Polska zyskała nową rocz- 
nicę. I gdy 15 lipca 
każdego roku zwycięstwo pod 
Grunwaldem, a ro października 
zwycięstwo pod Chocimem. 12 zaś 
września, w dzień Tmienia Marji, 


zwycięstwo pod Wiedniem, to 15 
sierpnia, w dzień Wniebowzięcia 
Najśw. Marji Panny, który t- 


dzień odtąd zwie się u nas w Pał-| 


sce świętem Matki Boskiej 
cięskiej, obchodzić 


Zwy 


„Cudu 


wsze czasy pamiątkę 


» 


| ka w Ameryce 


obchodzimy | 


będziemy po, 
nad' 


KONGRES 


prasy katolickiej w Brukseli 

Od 30 sierpnia do 6 września 
odbywać się będzie wszechświa- 
towy kongres prasy katolickiej 
w Brukseli. Zgłoszenia napływa- 
„Ja zewsząd. M. in. prasę katolic- 
reprezentować 
będzie M. Justin Mac Grath, dy- 
rektor departamentu prasowego 
National Catholic Welfare Con- 
ference oraz M. Victor Belaunde, 
wielki dziennikarz peruwiański, 
prof. Uniw. w Miami. 


OCALONY 
Uwołnienie o. Baima 


Z Szanghaju donoszą, że na- 
deszła tam radjodepesza z wiado- 
mością o ocaleniu o. Baima, któ- 
ry zdrów i cały znajduje się na 
pokładzie kanonierki włoskiej, dą 
żącej do Szanghaju. Według da!- 
szych  informacyj, o. Baima pa 
wymknięciu się z niewoli ukrywał 
się w jednej z zewnętrznych dziel 
nic miasta, skąd w czasie ostrzeli- 
wania komunistów przez kanonier 
kę włoską udało mu się szczęśli- 
wie dosięgnąć brzegu rzeki, gdzie 
go znaleźli marynarze włoscy. — 
KAP. 
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ZAKAZ WJAZDU 


Duchownym cudzoziemskim nie 
wolno przybywać do Rosji so- : 
wieckiej. | 
Według doniesienia z Moskwy, , 
komisarjat spraw zagranicznych 
przygotowuje rozporządzenie, na 
mocy którego duchownym cudzo- 
ziemskim nie będzie wolno prze-' 
kraczać graniey państwa sowiec-, 
kiego. Projekt tego zakazu wpły- 
nął od związku bezbożników ro- 
syjskich, który domaga się natycti 
miastowego wprowadzenia go w 
życie. — KAP. 


NA KATOLICYZM... 


Senator włoski Pescorale przyłął 
katolicyzm. 

Zmarł niedawno w Rzymie żyd z 
pochodzenia, sen. Pescorałe, który na- 
wrócił się w r. 1927 na katolicyzm. 
Jesącze przed konwersją interesował 
się on bardze sprawami parafji, na 
terenie której zamieszkiwał; zwłasz- 
cza zaopiekował się pewnym  staryra 
zakrystjaninem. Obcowanie z nil 
zbłikyło go do katolicyzmu. Wreszcie 
w 1. 192% przyjął chrzest z ręki ka - 


dynała Gamba. 


Wisłą”, I wielbić będzie dusza pol- 
ska Pana ij radować się będzie 
duch polski w Panu Zbawicielu Na 
szym, » 

'Te chwalebne rocznice uczą nas 
jak Polak umiał i umie walczyć i 
umierać za Ojczyznę. Ale naszem 


zadaniem w tych czsach jest: po- 
kazać przyszłym pokoleniom, jak 
się żyje i pracuje dla Ojczyzny. Do 
tąd umiano stracić wszystko dla 
sprawy, dziś należy wszystko zy- 
skać i zachować dla sprawy — po- 
wiedział poeta (Norwid). Jak więc 


bohaterowie nasi złożyli Ojczyźnie 
wielki czyn Śmierci, czysty od wi- 
doków osobistych. a czyn ten przy 
niósł pożytek i ocalenie, tak my 
składamy Ojczyźnie wielki czyn, 
ciągły, nieprzerwany życia naszego, 
aby on przynosił pożytek Ojczyź- 
nie i zcalenie jej w jednolity orga- 
nizm społeczny, ideowy. 

Widzę poczucie energji, nie wi- 
dzę siły — powiedział Norwid. Po- 
czucie energji mieli nasi żołnierze 
w swym odruchu bohaterskim. Ale 
w has nie widać siły odśrodkowej 
i dośrodkowej, któraby nas spoić 
mogła w jedną duchową całość, Po 
lak jest olbrzym, 


ale człowiek w | 


Polaku karzet — napisał Norwid. 
Dlatego Połak na polu bitwy to 
olbrzym, to tytan, ale człowiek w 
Polaku przy pracy społecznej, naro 
dowej to karzeł. Jak więc Polak 
wyrósł u nas na olbrzyma ku bit- 
wie, tak i człowiek niech u nas ro- 
śnie ku pracy. Niech wzrastają cno 
ty, a znikają wady. Niech mnożą 
się zasługi, a mrą w nas winy. 
Niech się pleni pokój, miłość, zau- 
fenie, niech zczezną zwady, kłótnie, 
nienawiści, Znakomitym narodem 
jest Polska, niech będzie dzielnem 
społeczeństwem — mówi Norwid, 
Naród polski niech będzie sprzy. 
mierzeńcem ludów, a Polak niecl 
będzie światłością dla swoich i ob 
cych. 


O Marjo, Królowo Korony Pol 
skiej, Matko Boska Zwycięska Tyś 
nam uczyniła wielkie rzeczy' prze- 
chwalebny „Cud nad Wisłą” spraw 
abyśmy umieli siebie w sobie sa- 
mych pokonywać i siebie samych 
urabiali w pokoju i zgodzie bra- 
terskiej. A na polskiej Twej ziemi 
brzmieć nie przestanie Twsje nie- 
biańskie Magnificat. Błogosiawioną 
Cię zwać będzie cały naród poiski 
po wszystkie czasy. Amen. 


Prawa autorskie zastrzeżone. 


SIOSTRA RÓŻA 


URYWEK Z ŻYCIA DZIEWCZYNY 


13) 


Raz już po dyżurze, obmyta i przebrana wychodzi- 
łam, przechodząc koło jej drzwi, wyciągnęła do mnie 
rękę z filiżanka kawy, pytając, czy ją nakarmię, ale 
widząc, że jestem po służbie i mam zamiar właśnie 
wyjść, usprawiedliła się. Wyszłam. Następnego dnia nie 
przyszłam, umarła. Jak żałowałam, że niespełniłam jej 
tej ostatniej przysługi. Przez długi czas zdawało mi 
się, że widzę jej twarz ku mnie zwróconą, proszącą. 

W wiglię Nowego Roku zebrałam pieniądze, pie- 
czywo i owoce i urządziłam wszystkim piękny wie- 
czór. Przyszedł także lekarz i życzył każdemu chore- 
mu szczęśliwego Nowego Roku. Ożywili się chorzy, 
a niektóre kobiety śpiewały nawet i deklamowały 
wiersze, jeszcze z czasów szkolnych wyuczone. Ile 
podziękowań, ile życzeń musiałam wtedy przyjąć od 
nich! Nie zazdrościłam tym pannom, które tańczyły 
ten wieczór aż do Nowego Roku. Żadna z nich nie 
przeżywała takiego Sylwestra, jak ją miałam biedną, 
dziecinna Róża, mogąc tym  stworzeniom, z których 
żadne nie dożyło drugiego Nowego Roku — własnemi 
prawie środkami pieniężnemi — urządzić tę ostatnią 
uroczystą zabawę. 

Poza godzinami, spędzanemi przy chorych, siedzia- 
łam zwykle w swoim pokoju, nie troszcząc się o niko- 
go. Aż raz zachorowała jedna z moich koleżanek, da 


której zaszłam przypadkiem i dowiedziałam się, że jest 
ciężko chorą. Zapytałam jej, czy mogę pozostać przy 
niej przez te dwa dni, które mam wolne, leżała bowiem 
sama w pokoju szpitalnym. Z początku chciała pozo- 
stać samą, ale kiedy mimo to zostałam u niej spokojnie 
sobie szyjąc, powiedziała mi, że przecież lepiej się czu- 
je, że jest ktoś przy niej. Ponieważ było jej z dnia na 
dzień gorzej, nie wolno było odwiedzać jej, a także 
przyjaciółka jej zwróciła mnie uwagę, że nie powin- 
nam być przy chorej, nie znając jei wcale prawie, po- 
deszłam wtedy do łóżka Andy i spytałam, czy nie wo- 
lałaby kogoś bliższego jej mieć przy sobie, wzięła mnie 
za rękę i poprosiła, bym przy niej została, mówiąc, że 
chociaż dotychczas nie znała mnie prawie, teraz wie 
dobrze kogo ma przed sobą. Przełożona zwolniła mnie 
ze służby, tak, że mogłam u niej przez całe dnie po- 
zostać, aż do jej Śmierci. 

Przez dziesięć dni pielęgnowałam ją od 6-ej rano 
do 8-ej wieczorem przesiadując u niej, zaledwie zna- 
lazłam trochę czasu na jedzenie. Niewiele mogę o tych 
dniach pisać, ale to jedno, że wiele straciłam w nich 
goryczy i nauczyłam się być lepszą. 

Jedna lekarka dała mi pieniadze na kwiaty dla niej, 
kiedy jeszcze chorowała. Dołożyłam ze swoich i ku- 
piłam duży kosz kwiatów. Kiedy przyniosłam go An- 
dzie, płakała z radości i pytała, czem sobie zasłużyła 
na tyle dobroci į na te piekne kwiaty. Kiedy umarła, 
nie przypuściłam obcych ludzi do niej, — sama obmy- 
łam to piękne, młode ciało i wyszłam, 

Później dostałam się do szpitała dla dzieci i tutaj 
dopiero odżyłam. Pomagały mi przy pracy te dzieci, 
które już mogły wstawać, a ia zato pozostawałam 


z nimi dłużei wieczorem i gnawieżałam im bajki. Ja- 


kie to było rozkoszne uczucie. kiedy siedzac w po- 
środku łóżeczek, otaczała mnie słuchająca dziatwa 
z utkwionym we mnie wzrokiem. Urządziłam im św. 
Mikołaja, za którego sama się przebrałam a i lekarzom 
podarowałam wiele różnych Śmiesznych drobiazgów; 
także na Boże Narodzenie porobiłam lalki j inne cacka, 
a kiedy profesor szpitala ofiarował dla tego celu cały, 
pakunek z resztkami jedwabiów i dał mi pokój do dy- 
spozycii — nie posiadałam się z zadowolenia i zapom- 
niawszy o tem, że jestem na posadzie. śmiałam się 
i bawiłam z mojemi kochanemi dziećmi. sama jak 
dziecko. Kilka koleżanek pomagało mi w urządzeniu 
tej wielkiej zabawy na wieczór wigilijny; urządziłam 
szopkę, porobiwszy głowy figur z gliny i pomalowaw= 
szy je przybrałam w szaty odświętne, zrobiłam także 
grający teatrzyk lalek, któremi sama grałam i miałam 
niepośledni sukces; zapraszano mnie później na inne 
oddziały i podziwiano moje przedstawienia. 

Wiele historyjek też innego rodzaju mogłabym 
opowiedzieć z pobytu mojego na oddziale dziecinnym. 
Raz mieliśmy u siebie dwuletnie dziecko, aniołka z du- 
żemi, niebieskiemi oczyma i długiemi, jasnemi lokami. 
Miałam nocny dyżur, dziecko rzucało się na łóżeczku 
niespokojne, czepiając się gorączkowo mojego ramie- 
nia i wodząc szeroko rozwartemi oczyma w koło, rzę- 
doliło żałośnie: „Siosio piosi balon juci, mama idzi', że 
byłam do głębi wstrząśniętą. Ale mama nie przyszła. 
a dziecko to do rana umarło. Trzymałam ciałko iego 
na rękach i przyciskałam do siebie, jakgdybym mogła 
była przecież jeszcze tchnąć w nie życie. 


(c. d. n.) 
0. Z. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Pod hasłem oszczędności | 


JEDNA Z PRZYCZYN KRYZYSU  osezecności w wydatsach repre 


O EKSPORT KAPITAŁU AMERYKAŃSKIEGO 


Prasa Stanów Zjednoczonych 
omawia szeroko memorjał Lamon 
ta, następcy Hooversa, w sprawie 
Spadku eksportu kapitałów ame- 
rykańskich, 

Eksport ten wynosił w r. 1928 
561 miljonów dolarów, a w roku 
ubiegłym sięgnął zaledwie sumy 
373 miljomów. 

Memorjał Lamonta zwraca u- 
wagę, że zastój w eksporcie towa 


PRZYSZŁA POTĘGA 


Jaką siłę przedstawia spółdziel- 
czość w stosunku do handlu 
prywatnego 


Obliczenia Min. Skarbu wyka- 
zały, że obroty w handlu pry- 
watnym wynosiły w roku 1928 
sumę 14 miliardów 918 milionów 
zł A obroty w spółdzielniach i 
w ich hurtowniach łącznie wynio 
sły w tym samym czasie zgórą 
miljard zł. (w samych  spódziel- 
niach 822 miliony zł, tylko w 
dwóch hurtowniach — 200 miljo- 
nów). Handlowe obroty spół- 
dzielcze stanowią więc blisko 
dziesiątą część 
nych. 

W innych krajach jest jeszcze 
lepiej. Z wyliczenia Międzynaro- 
dowego Biura Pracy wynika, że 
w Finlandji obroty tylko samych 
4 hurtowni spółdzielczych «w yno- 
szą 28,2 proc. ogólnego vbroetu 
krajowego. W Danii spółdzielnie 
sprzedają 23 proc. tego, co sprze- 
dają wszystkie sklepy detaliczne. 

Ponadto w handlu pewnem tyl 
ko atrykułami spółdzielnie przed- 
stawiają największą potęzę. 

Tylko cztery wielkie młyny 
Angielskiej Hurtowni Społdzielni 
Spożywców przemielają 15,5 pr. 
ogólnego przemiału, szwajcarskie 
— 10 proc. 

Wielki młyn Związku Spół- 
dzielni Szwedzkich przerabia ied- 
ną czwartą ogólnego zapatrze- 
bowania zbóż chlebowych w 
Szwecii. 

Dalej obliczenia wykazały, że 
obroty angielskich  społdzietni 
spożywców wynoszą 204 miliony 
funtów szterlingów. stanowiły 
12,5 proc. ogólnych płac robotni- 
czych i 17,1 proc. dochodów z 
pracy. l 

Te liczby wskazują, jak wielką 
rolę odgrywa już dzisiaj spół- 
dzielczość w życiu gospodarki na 
rodowej w poszczególnych kra- 
jach, a również i w Palsre 


Ścisła współpraca 


Zniżki kolejowe dla oficerów pol- 
skich na kolejach rumuńskich, 


W myśl decyzji zarządu kolei 
rumuńskich oficerowie R. P. korzy 
stać mogą z 50 proc. zniżki taryfo- 
wej we wszystkich pociągach oso- 
bowych rumuńskich wszelkich klas, 
Zainteresowani winni przedstawić 
w kasie b letowej imienne zaświad 
czenie (certyfikat) na każdą po- 
aróż, zaopatrzone w pieczątkę ru- 
niunskich kolei żelaznych, wydane 
przez sekcję informacyjną general 
nego sztabu rumuńskiego lub atta- 
che wojskowego rumuńskiego w 
Polsce, Rzeczone zaświadczenie po 
zostaje u kasjera po wydaniu bi. 
letu ulgowego. W pociągach posia 
dacze tych biletów muszą okazy 
wać przy rewizji lub kontroli legity 
mację z fotografją, wydane przez 


udnośne władze wojskowe Polski, 


craz zawizowane paszporty, Zap” 
t'zebowania na zaświadczenia kie 
rować nalezy do II Oddziału Szta 
bu Generalnego w Warszawie. 


obrotów  ogól-| 


rowym posiada ścisły związek z 
obniżającą się ekspansją dolara. 

Autor podnosi konieczność 
zorganizowania racjonalnej, pla- 
nowej polityki eksportu kapita- 
łów amerykańskich, przyczem z 1- 
znacza, że kapitał ten należy ki- 
rować nietylko do Ameryki Połud 
niowej i Azji, ale również do Eu- 
ropy. Zdaniem autora memorjału, 
kapitał Stanów Zjednoczonych 
powinien szukać lokaty przede-. 
wszystkiem w Europie. 

Memorjał Lamonta jest rezul- 
tatem ogólnego i potęgującego si: 
z dniem każdym zastoju gospod.* 
czego i finansowego na rynkaca 
amerykańskich, próbą przeprow'- 
dzenia rewizji w poglądach i poli- 
tyce finansistów Ameryki. 


GIEŁDA 
WALUTY 


Dolary Stan. Zjednocz. 8.88» 
(sprzedaż 8.90%, kupno 8.8612). 


DEWIZY 
Holandja 359.05 (sprzedaż 359.35, 
kupno 38358.15); Londyn 43.4032 


(sprzedaż 43.51%, kupno 43.2914); 
Nowy Jork 8.90 (sprzedaż 8.92, ku; - 
no 8.88); Nowy Jork (Kabel) 8.9.: 
(sprzedaż 8.981, kupno 8.691); Paryż 
35.04 — 85.0473 (sprzedaż 35.18% 
kupno 34.9512); Praga 26.43 (sprze- 
daż 26.49, kupno 26.37); Szwajcarja 
1738.88 (sprzedaż 173.76, kupno 
172.90); Stokholm 239.52 (sprzedaż 
240.12, kupno 288.92); Włochy 46.09 
„sprzedaż 46.81, kupno 46.57). 

Obroty dewizami nieco większe, 
tendencja niejednolita. Dolar gotów 
kowy w obrotach prywatnych 8.883, 
rubeł złoty 4.61*/4, rubel srebrny 1.70, 
100 kop. bilonu srebrnego 0.70. Grara 
czystego złota 5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

4 proc. poż. inwestycyjna 111.75; 
5 proc. państw. poż. premjowa dolaro 
wa 64.00; 5 proc. konwersyjna 55.50: 
10 proc. poż. kolejowa 103.00 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (zł. 161.68) ; 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (zł. 161.68); 
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 88.25 
(w proc.) ; 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 88.25 (w proc.); 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00 (zł. 161.68); 7 
proc. L. Z. Banku rolnego 83.25 (w 
proc.) ; 7 proc. L. Z. ziemskiego dolar. 
76.50 (w proc.) ; 


AKCJE. 


Bank Polski 135.00; B zachodni 
12.00; Częstocice 34.50; Warsz. Tow. 
fbr. cukru 38.50; Lilpop 26.75; Mo- 


drzejów 3.50; Ostrowieckie 54.00 


zentacy jnych. 


Minister Matuszewski wystuso 
wał okólmk w sprawie dijet repre- 
zentacyjnych do kancelarji zywil- 
nej Prezydenta Rzeczyposponitej. 
biura Sejmu i Senatu, Najwvższej 
Izby Kontroli, Prezydjum Rady Mi 
nistrów i wszystkich ministerstw, 
w których przypomina, że rozpo. 
rządzeniem Rady Ministrów z 29 
marca r, b. ustalono obok podwyż- 
szonych ogólnych djet także spe- 
cjalne djety dla podróży służbo- 
wych zagranicznych o charakterze 
reprezentacyjnym z zastrzeżeniem, 
że decyzja, czy dana podróż służbo 
wa ma charakter reprezentacyjny, 
należy do ministra spraw zagranicz 
nych, 

Celem uniknięcia zbędnych wnio 
sków do Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych w sprawie uznania po 
dróży służbowych 
za reprezentacyjne, Ministerstwo 
Skarbu w porozumieniu z M. S. Z. 


cznajmia, że przez podróże służbo | 


we o charakterze reprezentacyj- 
nym należy rozumieć podróże re- 
prezentacyjne w ścisłem tego sło- 
wa znaczeniu, jak np.: wizyty Sze- 
fów Państwa i Rządu, reprezenta-; 
cje oficjalne Rządu Polskiego za-| 
granicą przy uroczystościach naro- 
dowych, wizytach oficjalnych itp. 
W związku z powyższem Mini. 
sterstwo Skarbu prosi wszystkie 
wymienione władze centralne o wy 
danie odpowiednich zarządzeń, aby 
tylko w wypadkach poprzednio 
wskazanych, były zgłaszane wnio- 
ski odpowiednio umotywowane o 
zamierzonej podróży za reprezenta 
cyjną, zwłaszcza, że ogólne djety 
zagraniczne zostały podwyższone 


|do wysokości zupełnie wystarczają 


cej nietylko na pokrycie kosztów 
utrzymania, ale także na pewnego 
rodzaju wydatki reprezentacyjne 
przy podróżach zagranicznych o 
charakterze reprezentacyjnym, 


OBRÓT CZEKOWY 


«w miesiącu lipcu 193U 1. 


Ogólny obrót dokonany za po- 
średnictwem rachunków czeko- 
wych P. K. O. osiągnął w ciągu 
lipca r. b. kwotę 2.029 miljonów 
zł., z czego na operacie czekowe 
bezgotówkowe przypadało 1,287 
milionów, czyli 63,4 proc. 

W porównaniu z miesiącem 
ubiegłym obrót czekowy P. K. O. 
wykazuje wzrost o 207 milionów 
złotych. 

Jednocześnie ze wzrostem kwo 
ty obrotu czekowego P. K. O. 
wzrosła również liczba kont cze- 
kowych P. K. O., mimo, że P. K. 
O. przeprowadza obecnie inten- 
sywną likwidację kont nieczyn- 
nych. i 

Liczba kont czekowych na dz. 
31 lipca r. b. wyniosła 64.664.— 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


ŻYWOTNOŚĆ GIEŁDY AKCYJNEJ, — PAPIERY PROCENTO- |zwrócił mu uwagę przechodzący wła- 
WE NIEJEDNOLITE. — DEWIZY MARTWE. 


Giełda ujawnia pewną poprawę zastawne tow. Kredyt. Przemysłu 


obrotów, wszakże obroty są nadal 
małe, 

Giełda akcyjna wykazuje więk- 
sza żywotność. Popyt na akcje po- 
pułarniejsze zwiększa się. Kursy po 


woli lecz stale wykazują tendencje. 


zwyżkową. Bank Polski notowano 
164 -— ró5 zł. Siła i Światło 75 
zł W dziale metalurgicznym naj 


większym popytem cieszyły się Lil-| 


popy (26.75). 

Papiery procentowe wykazują 
tendencję niejednolita, a to w zwią 
zku z większem - zainteresowaniem 


akcjami, Dolarówka zmienna, wa-'!soewaniem cieszyły się 8 proc, listy * 


Pclskiego, 
Giełdadewizowa Za 
potrzebowanie na dewizy pokrywa 
ne przez Bank Polski jest mate 
Słabsza tendencja ujawniła się w 
związku ze słabszemi notowaniani: 
na giełdach międzynarodowych. 'a 
lary etektywne bez zainteresowa- 
nia, W obozach prywatnych: do 


hała się w granicach do 66 zł. 4 
proc. pożyczka inwestycyjna nie 
budziła specjalnego  zainteresowa - 
nia. Natomiast większem zaintere- 


zagranicznych | 


Wszerz i wzdłuż 
CO ZA 


Pan Władysław, ten elegancki] 
pan Władysław, który stale pomię-' 
dzy siódmą a ósmą robił konkietę | 
w ..ltalji”, od kilku godzin bezshu 
terznie przebiegał wszystkie zrajo- 
me kawiarnie, aby chwycić znajo- 
mego i pożyczyć chociaż marne 
pięć złotych. 

Tymczasem ios jakby 
się na niego: nigdzie nie mógł 
dojrzeć znajomej twarzy, wobec 
czego perspektywa obiadu wygią- 
dała coraz mgliściej,j wprowadza- 
jąc go w nastrój krańcowego pe- 
symizmu, 

— Co za czasy — wzdychał ~- 
i apatycznie wlókł się ulicą, stra- 
ciwszy całkowicie wiarę w swoją 
szczęśliwą dotychczas gwiazde. Na- 
raz twarz rozjaśniła mu się uśmie 
chem, spostrzegł idącego  naprze- 
|ciw kochanego pana Michała, co 


uwziął 


|to zawsze jest przy dobrym numo- 
rze, apetycie i gotówce. 

; Ukłony, powitania, seráeczno- 
ści 

— Dokąd że to kochany pan 
tak wędruje? 


— Ja... właściwie tak... myśla- 
łem, żeby gdzie na chwilę  wstą- 
FicZ 

— I ja również, 

— Służę więc szanownemu pa- 
nu. 

— I ja, 


i ja! 


CZASY?! 


I po chwili pan Michał i pan 
Władysław siedzieli w renomowa- 
nym barze przy Śledziku, szynecz' 
ce i wódeczce, Potem jakiś scha- 
bik, piwko i trochę czarnej, aby 
tylko przepłukać żołądek. 

— (o za czasy panie drogi — 
żalił się pan Władysław — kiedy 
się to wreszcie skończy? 

Pan Michał machnął rozpaczii- 
wie ręką. 

— Wie pan jak to mówią: daj 
Boże zdrowie, bo inaczej nie będzie 
można wytrzymać! 

— Tak, tak, Okropność! 

Pogawędzili jeszcze z godzinkę. 
ale trzeba było wreszcie iść. 

— Pójdziemy chyba, 

= Bora pora... 

— Śpieszy się panu? 

— Owszem, tak, bo przyznam 


|się panu otwarcie — zwierzał się 


pan Michał — chcę chwycić jesz- 
cze znajomego i pożyczyć choć ki! 
ka złotych, bo jestem bez grosza 

Pan Władysław oniemiał 

— Jakto, no a rachunek', 

— To przecież pan!... 

— I ja jestem bez grosza! 

Z kolei osłupiał pan Michał 

— Panie łaskawy, przecież pan 
prosił... 

— Ale skądże. to pan! 

Co za czasy, co za czasy! 


I. Raca. 


SWIATA 


100.060 Bigamistów 


Skutki orzeczenia sądowego. 

Po wojnie, gdy w Austrji przepro- 
wadzono rozdział Kościoła od państwa 
i wprowadzono śluby cywilne, znacz- 


ra ilość katolików po uzyskaniu sepe- 
racji na drodze sądowej, wstępowała 
w powtórne związki małżeńskie, za- 
w7ierając śluby cywilne. Małżeńsiw 
takich, uważanych przez państwo za 
legalne, ma być obecnie w Austrji *- 
koło stu tysięcy. Ostatnio jednak wy- 
dał Sąd Najwyższy w Wiedniu zna- 
mienne orzeczenie stawiające cała 
sprawę w zgoła odmiennem świetle. 
Orzekł mianowicie, że za legalne uwa- 
żać należy tylko takie śluby cywilne 
które zawarte zostały między osob- 
mi bezżennemi względnie takiemi, kto 
re uzyskały od swej władzy wyzna- 
niowej unieważnienie poprzedniego 
małżeństwa. A ponieważ Kościół ka- 
tolicki nie uznaje rozwodów, więc na 
podstawie wzmiankowanego wyroku 
około stu tysięcy osób uznanych byś 
winno za  bigamistów a tvleż mał- 
żeństw za nielegalne. 


ROZTARGNIENIE 


Lafontaine znany był z roztargnie 
nia. Pewnego dnia wybrał się w od- 
wiedziny do jednego ze swoich przyja 
ciół, którego od dłuższego czasu nie 
widział. Ponieważ na pukanie nikt 


się nie odzywał, Lafontaine dobry 
kwadrans stał pode drzwiami. 

— Ależ tam nikogo niema! —- 
śnie sąsiad owego przyjaciela. 

— Jakto? wszak dopiero na zimę 
miał wyjechać do Włoch. 

— Ależ on umarł . 


Lafontaine milczy przez. chwilę za- 
skoczony tą wiadomością, poczem przy 
pomniawszy coś sobie, oddala się mru. 
cząc: 

— Prawdą, przecie byłem na jego 
pogrzebie. 


buduja pałace mar- 
s43 budujemy pote- 


żną Polske 


CZY WIECIE ŻE.. 
...estoński E p spraw zagra. 
nicznych, Lattik jest z zawodu pasto. 
rem i w niedzielę udaje się samocho- 


dem do swej parafji, gdzie wygłasza 
kazanie i udziela ślubów. 


„.ludność Aten od chwili ukọĝrasr 
czenia wojny z Turcją w roku 1922 
powiększyła się z 300.000 ną 800.000. 

„.genjalny mistrz.sztuki, Michał 
Anioł był mańkutem. 


...W Lipsku otwarto ostatnio Insty 
tut badań języków i narzeczy afrykań 
skich. 


„.według najświeższych danych 
statystycznych w Stanach Zjednoczo- 
nych jest zarejestrowanych 9.773 pry 
watnych aeroplanów. 


..w okręgu węglowym w Stanach 
Zjednoconych miał ostatnio "miejsce 
pierwszy wypadek użycia przez terory 
stów aeroplanów do bombardowania 
spokojnej ludności. Oto w kopalniach 
w stanie Kentucky od dłuższego cza- 
su trwał strejk, ostatnio zarząd za- 
angażował oddział robotników niesoli- 
daryzujących się ze strajkiem i chciał 
wznowić pracę. Gdy rano robotnicy 
zdążali do kopalni, w powietrzu uka- 
zał się aeroplan, który zrzucił kilka 
bomb, pragnąc steroryzować robotni- 
ków, a następnie odleciał w kierunku 
IMinois. Na szczęście ofiar w ludziach 
nie było. 


Humor 


— (o czytasz? 

— List od żony. 

— I cóż ona ci pisze z letniska? 

— Nie wiem. Jeszcze nie przeczy 
tałem post scriptum. 

— Proszę mi dać swój zegarek, © 
zrobię tak że zniknie i znów się uka- 
ze, — mówi magik do widza. 

— Zegarek mó, już wczoraj znik- 
nął w tramwaju, niech więc pan uczy- 
ni, by zjawił się zbowrotem. 


NA LETNISRU. 
— Powiedzcie mi, moi drodzy 
gdzie tu jest willa „Wspaniała“? 
— Powiem, jak mi paniusia da 


| ziotego. 


— Macie, a teraz mówcie. 
— A bo to, widzi paniusia, oną się 
jatos spaliła. 


6 3 CE Z ZN ZZ ZZO ZZ OZ D. CHI. I5%. Mr. ZA 


ROEE al ae a Gdzie można najtaniej 
ES T Trębacka 15, tel. 542 - 64 ' weż mnie ku ic? 
z sobal RUDICE 


KUPUJĘ MEBLE, pinana, dy- 
wany, futra, antyki i kwity lom- 
Bia sezon letni, bardowe, Łoś, Marszałkowska 131, 


Doznasz wiele pięknych |] xnawiscnis zawiasy 


>] PRZYBORY M $ 
F onrobzpbvcrnz SE 


nanometar tetat. 198-87, i szlachetnych wrażeń, rawik Jadę 
: E czytając zajmującą po- WŁ. GODLEWSKI | PASY 
Ira wi "wa m. 
TYŚ. 2 Postaw |, w etaem antene" | wieść historyczną cenio- wrze hommea atm m | Qt 
Ś.. zRĄK NOGIPACH | Czeskiej-Mączyńskiej | caly, GUMOWE 
EC WE dk VARSAT ana KAPELUSZE / pończochy 
OSTRA "ZE pod tytułem „I se gat 
CCA tå j 
> RYCERZ A. ortor. W. Lachowicza 
SUESRNYNIĘ BEM zie | EMI” 
: EGNER i! 
hamn ge: bec AB KOWALSKI” Wazon CH RYST US OWY Trębacka Nz. LL powo ria 


na tie życia św. Wojciecha 


© PRZYCIEMNIA Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 


s my Protezy z duraluminium 


Fabryczne Składy Mebli bo ©) niezwykle lekkie i trwa- 


NATYCHMIAST zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato- M. KLASURA e wdsbyćz 
€ E [5 4" n m PUTY ZDROWIA ilckief" lub Księgarnia „Przeglą- Warszawa, Żórawia Nn 2 i Chmiałna || 4 techniki), aparaty lecz- 
A x a wytonywa du Katolickiego", Warszawa, Kra- | 6 Poleca meble =.) TR O zeta 100 p) 


kowskie Przedm. 71. chirurgiczne (wyciągo= 


į ' we), pasy przepuklino- 

| we i brzuszne, wkładki 

daż także na raty. fna płaską stopę i obu- 
==, | wie lecznicze. 
ME BL E Poleca Wytw. Przyr% Ortop 


Gotowe oraz na zamówienia stołowe, ANT. KUGLEAR 


sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 


broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
błjoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskle. Sprze- 


ANY KOLOR SZEWC ORTOPEDYSTA ~ 
istna "| A, BIERNACKI 
Elektoralna 19. 

FEE A 


«LOT** MEBLE Podróż 


Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy- y 
Rozkład IOtÓw |pmainie, jadalnie, gabinety. Kreżeney, przyjemną, bez 


Polskie Linje Lotnicze 


stoły, krzesła. Otomany, tapczany, ty, wytwórni własnej, poleca MARSZAŁKOWSKA 421 Pięlra 
OI OBO roku. a |kozetki. Brysteiki, okazyjne sake | KUTZU, JyMU,tłO-| = p, URBANOWSKI enr dj FL 
roku. i komplety klubowe. Gotówką, ratar. K i naisz bsz £ ka huaa Medale : saa NA 
Samoloty kursują codziennie z Wy- Dogodne warunki. | u u J y a o róg Kruczej. Firma chrześcijańacka 
jątkiem niedziel. „FLORYDA” sk 


| | Chmielna Nr. 41, róg Marzzałkowykiej zapewnia 


E e A $ AM Q L 0 T 
kavorukowych 
Z. GĄSIOROWSKI | 


trzzawa, Żytnia Nr. 27. 


ELLO PoRczochy, TM m 
TEA a 


Jedyny Chrześcijański dom (, Fabryka luster 1 szlifiermia szhla 


pończoszniczy | 
| B-CIA BABICZ 
JULIAN CYBULSKI | awa, Sake Na. 7, 6 18046 
Warszawa, Nowy Śsiat Nr. 36, tel | Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki techniczne oraz wszelkie roboty w. 
4 reformy w wiulkim wyborza, | ząkres azklarstwa wchodzące. 


D 
o. 
8530] o. Warszawa p. 
1100| p. Lwów a. 
P 
o. 
p. 


15.00 | o. Warszawa 
15.00] p. Katowice 


16.15] o. Katowice 10.10 
1815] p. Poznań o. 8.00 
1615| o. Wurazawa p. [10.09 
1515] p. Bydgoszcz a. 8.00 
s+ 
530 
Ben 


E) GONOSZATONAKNAICDANANONGSGC TAAA RER ERA RERE NE RRZÄ 


PIECE SZRAJBERA “amm 


E E EEE [4 e T E TA 
Mocna I trwała, konstrukcja stała hermetycznośś , 
a skutkiem tego 20% ©szczędnośSa! opału w porównania do 
wszystkich pieców kaflowych, Zbędność corocznych remon- 
tów. estetyka. gwarancja, tamiość. Drzcszło 10.006 
eztuk w użyciu. Polecane 1 wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
1 urzędy. 
Wynalazek | wyrób całkowicie polskie 


w Warazawie, ul. Grójecka 53, telefon Nr, 520-53. 
3 | OOO WBTYTDYSY 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul. Lesrcryńska 7a (Powiśle) 


Tajemnica 
Spowiedzi 


pod tym tytulem wyszedł nowy nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J. 
O poczytności tej powieści świadczy fakt, że ostatnie wydanie 
= = wyczerpało się w przeciągu jednego roku. — = 


Zamawiać DOM PRASY KATOLICKIEJ 


o. Katowice 
p. Wiedeń 


p. Bucuresti 


Objaśnienia znaków: |E 
Samoloty kursują tylko w ponie- ; 
działki, środy, piątki, 

* Samoloty kursują tylko we wtor. 
ki, czwartki, soboty, 

** czas wschodnio-curopejski 

p. odlot 

p. przylot 


Ay 


łab 
KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
Warszawa, Krakowskte Przedmieście Nr. 71. 


ŻADAĆ WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH. 


Cena 3-— z przesyłką 3,GO. 


prowadzony przez długoletniego kierawnika 


% SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW 


uwagi: 


1) Połączenia w jednym dniu: 
Gdańsk — Warszawn — Lwów — Cer- 
nańti — Galati — Bucuresti lub 

z powrotem 
Poznań — Warszawa — Gdańsk lub 
z powrotem. 

Poznań — Warszawa — Bydgoszcz 
lub z powrotem. 
Warszawa — Katowice — Kraków lub 
z powrotem. 

Warezawa — Katowice — (Brno) — Wie- 
deń lub z powrotem. 
Poznań — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 
Bydgoazcz — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem, 
Gdańsk — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 
Lwów — Warszawa — Poznań lub 


z powrotem. 
Lwów — Warszawa — Bydgosacz lub 
a powtaóam. 


t t ~ 


ie 


+vkonuje: RAMY | OGRODZENIA kościelna I cman 
balkony, balustrady, żaluzje I okacia do okian 
i drewi, tudzież wszałkia reparacja 


He KUP KSIĄŻKĘ POD TYTUŁEM: 


„ŚWIAT MURZYŃSKI” 


KS. ALOJZEGO MAJEWSKIEGO P, S. M. 
— długoletniego misjonarza w Kamerunie — 


——— 5 mik O | M 


Niedawno opuściła Prasę książka pod tytułem 


W RĘCE OJCA 


opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludą 


Ks. A. Majewski, znany autor, stworzył swemi książkami opisu- 
jącemi Życie centralnej Afryki poważną pozycją w dorobku 
ludoznawczym. 


Ostatnio wyszła z pod jego pióra książka pod tytułem „ŚWIAT 

MURZYŃSKI* napisana pięknym, swobodnym stylem» stanowiąca 

miłą lekturę, wprowadzając nas w tajniki świata murzyńskiego: 
27 tablic ilustrowanych dwustronnych zdobi ta dzieło. 


Can 8,50. z przesyłką 6.60 zi. 
Zamawiać „Wydawnictwo Księży Pallotynów“ 


Warazawa. Kzakowakie Drzedinieście 71. Bum 
B POW ZRZWUDOWOWUZA ET AOLOTRWNKPNSOGTOWOOOSUSUGUDOZONYOOWOPDO 


ze mawiać: 


KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO lub DOM PRASY KAT 


Warszawa, Krak. Przedmieńdcie 71. 


ŁĄDAĆ WSZĘDZIE! 


== 


W CIENIU ŁÓDZKICH KOMINÓW 


PÓŁ CZARNEJ I NADZÓR SĄDOWY. — BĘDZIE LEPIEJ. —WALĄCE SIĘ DOMY I ARCHI- 
TEKCI Z BARU. — PIECZĘTOWANE GŁUPSTWO. — WIECHEĆ CZY FIJOŁKI? 


Osobista 
łomnych ulicach polskiego Man- 
chesteru znużyła mię i zntdziła. 
Przybiłem więc do portu wy- 
tchnienia przy stoliku jednej z 
kawiarni, nie bez przesady zwa- 
nej „Louvre“. 


— Proszę pół czarnej! — za- 
dysponowałem. 
— Cóż tak skromnie? — za- 


gadnął towarzysz mej wędrówki. 

— Jestem małym przedsiębior- 
cą, ale zato płacę gotówką —od- 
parłem żartem. 

-— Eh, mój drogi, jest to jedy- 
ny w Łodzi rodzaj tranzakcji. do 
których niezbędna jest gotówka. 
Ale a propos pół czarnej. Rze- 
czywiście, małe przedsiębiorstwa 
jeszcze u nas jakoś się trzymają, 
wielkie robią wprost bokar, a 
często gęsto robią klapę. Przy- 
trafia się to starym, wypróbowa- 
nym firmom, ale na jesieni wszy- 
scy obiecują sobie znaczną po- 
prawę. 

-— A no wobec tego postawię 
likieru do kawy — wtrąciłem — 
na pomyślność przyszłej „prospe- 
rityć, 


— Daj spokój ze stawianiem. 
Łódzkie budownictwo — to tar- 
tactwo. 


— Likier Baczewskiego pewny 
— zaśmiałem się. 

— Zato domy w Łodzi niepew- 
ne. Jadąc z dworca, widziałeś 
zapewne melancholijne ruiny 
przy ulicy Żeromskiego. W tych 
dniach sprawę zawalenia się te- 
go domu rozpatrywał Sąd Okrę- 
gowy łódzki. Okazało się, że 
do zaprawy Ssypano ziemię i gruz 
wykopany z dołów fundamento- 
wych. Majster, „podpisany“ jako 
odpowiedzialny za budowę przy- 
chodził tyłko po 10 zł., które po- 
bierał tygodniowo za podpis. W 
czasie inspekcji kierownika bu- 
dowy, oczywiście, sypano do 
wapna piasek. „Z czystem wiec 
sumieniem* mógł położyć swój 
podpis. Robotnicy, którzy patrzy- 
li na te występne machinacje, 
mieli powiedziane: „Nie podoba 
wam się, możecie iść“. Każdemu 
miły zarobek, więc milczeli. Lecz 
dom nie wytrzymał ji runął. 
Skandal. W rezultacie skazano 
kierownika budowy, zamiast go- 
spodarza i majstra, którzy bez- 
pośrednio dokonywali naduży- 
cia. 

— Skandal — powtórzyłem! 

— Nie przejmuj się. Katastrofy 
budowlane mają w Łodzi swoją 
tradycję i swoją matematykę: ma 
ły ruch budowlany — mało kata- 
strof. Wielki ruch budowlany — 
bedzie ich więcej. 

— [ cóż na to inspekcia budo- 
wlana? 

— Wydaje nowe rozporządze- 
nia kontrolne. Teraz podpisy ma- 
ją być składane, co trzy dni, a 
książka kontroli jest przypieczę- 
towana do stołu. Coprawda stół 
możnaby zanieść do „architekta“, 
urzędującego w jakimś barze, ale 
przyjdzie czas, że każe się i stół 
przypieczętować do podłogi. 

— A propos pieczętowania — 
ciagnął dalej mój niestrudzony in 
formator. Niedawno ukazało się 
w „Monitorze Polskim* 
oficialne wyjaśnienie magistratu 
Łodzi, a więc zaopatrzone w pie- 
częć kerbowa miasta w sprawie 
planu regulacyjnego miasta. 

Wyjaśnienie to stwierdza, że 
uchwalony przez Radę Miejską 
24 czerwca r. hb. „szkicowy rrn- 
jekt planu regulacyjnego m. Ło- 


(Korespondencja własna). 


„dzi w skali 1 : 10.000“ stanowi 
| „ogólny plan zabudowania“ mia- 


inspekcja po karko- sta. 


Przed takiem pojmowaniem 
Sprawy przez wydział budowla- 
ny magistratu broni 
łódzka. Jeden z organów wręcz 
oświadcza: „wynikałoby stąd, że 
łódzka Rada Miejska składa się 
z ludzi niespełna rozumu, którzy, 
trzymając w ręku wiecheć, my- 
ślą, że mają bukiet fijołków i za- 
chwycają się jego zapachem“. 
(idzie szkic regulacyjny może 
rościć pretensie do tytułu ogól- 
nego planu zabudowy?! 


+ Słowem macie 
giczny co znaczy „szkic '—wtrą- 
ciłem. 

— Prawie — odparł ponuro. 


— Będzie lepiej. Za lat 25 m.) 


Łódź „ureguluje“ się nietylko w 
skali 1 : 10.000 — pocieszałem 
go. Macie kanalizację ułenowska 


i parę ładnych parków. Monopol. $ 
nastarczyć 


tytuniowy wybudował piękny 
gmach. Macie nowe szpitale, 
szkoły, i tramwaje malowane na 
zielono — przecież to kolor na- 
dziei. 

— Zapewniam cię — uśmiech- 
nął się przekornie mój towa- 
rzysz, że mamy wiele innych 
jeszcze rzeczy. Mamy np wolne 
mieszkania. Za 500 dolarów mo- 
żesz kupić mieszkanie 4-nokoio- 
m 


ECHA WIELKOPOLSKIE 


POŻEGNALIŚMY 


REFORMY WIEĘZJENNICTWA. — 
WZRASTA ZASTRAS7ATACO. — BEZKARNOŚĆ WYBRYKÓW 
SZOFERSKICH. 


(Korespondencja własna). 


Poznań, 17 sierpnia 


Zamknięcie Międz.  Wvstawy 
Xomunik. i Turystyki nie wywarło 
na życiu poznańskim żadnego sil- 
niejszego wrażenia, Nie dało się ni- 
gdzie słyszeć tego utyskiwania. te- 
g0 nawet żalu, z jakim żegnaliśmy 
reszłoroczna sympatyczna „Fewu- 
kę”, która w ciągu 5 miesięcy swe 
go życia zdołała przywiązać do sie 
bie nie tylko mieszkańców Pozna- 
nia. ale i przybywających z najdal- 


szych nawet okolic kraju. Obezne 
zlikwidowanie imprezy wystawo- 
wej nie więcej zaważyło na rucnu 
w rozmowach. i wreszcie w odgło - 
sach prasy, jak coroczne zamknie- 
cie Targów poznańskich, Niemi 


micie ją popularyzowało, 

W więzieniu poznańskiem wy- 
buchł bunt. Rzekomo na tle złega 
odżywiania, — faktycznie zaś na 
skutek zgromadzenia w jednej z 
sał całego szeregu „asów” zbrodni- 


granic doprowadzonego rozwydrze- 
nia. Po raz już setny, jeżeli nie ty- 
siączny, stwierdzono przy tej spo- 
sobności, że więzienia nasze, gro- 
madzące pod jednym dachem za- 
równo skończonych przestępców, 
jak i początkujących lub nawet 
przypadkowych, są fachową akade- 
mją przestępczości dla tych ostut- 
nich kategoryj, — że potrzebna tu 
jest bardzo gruntowna, na dosko- 
nałej znajomości duszy ludzkiej a- 
parta reforma, w której przede- 
wszystkiem należałoby uwzględnić 
w najszerszych granicach opiekę 
duchowną 


- ui czas” w ycu "= 


się prasa | 


Praw- | 
dziwe głupstwo w skali 1:10,000. | 
spór filolo- 


| 


i 


| ne, 


|warzystwo budowy domów 


WYSTAWĘ BEZ ŻALU! — 


| 
| 


{ 


| wypadki samochodowe, gdzie w gr 


też żadnych prawie wesołych D» y nietrzeźwym stanie. W większ 

zj 1 jy” tO . . . 
tek. anegdot 1 „kawałów”, od któ- | eci wypadków wybryki s»oferskie 
rych roito się na Pewuce, co znaho | ,„„ostają bezkarne. gdyż albu szo 


czości, chuligaństwa i do ostatnich. 


je przy ul. Piotrkowskiej, tylko 
trzeba mieć te dolary. Na dwor- 
cu kaliskim działała cała szajka 
urzędników z niejakim Mosgil- 
skim na czele, którzy za 600 zł. 
„przyjmowali na wolne posady“. 
Zręczni naciągacze nabrali klika- 
dziesiąt osób na blisko 50.000 zł. 
Posady były rzęczywiście wol- 
ogromnie wolno szło ich 
otrzymanie. 


— Słowem nie brak w Łodzi 
ludzi „przedsiębiorczych*. 

— W kolizji z prawem j moral- | 
nością. Niestety, kryzys sprzyia 
demoralizacji — rezonował. Uli- 
ce łódzkie roją się od dziewcząt, 
hołdujących „wolnej miłości”. We 
dług obliczeń urzędu zdrowia licz 
ba ich wzrosła w ostatnich cza- 
sach o 60 proc. Najdotkliwiej, jak 
zwykle, kryzys odczuwa klasa 
robotnicza, żyjąca z dnia na 
dzień. Coprawda, prowadzi się tu 
akcję społeczna, ale wszystkiemu 
trudno. ` Zwłaszcza 
wielkie zasługi ponosi towarzy»| 
stwo kultury robotniczej oraz to- | 
ro- 
botniczych. działające pod egidą 
J. E. ks. Biskupa Tymienieckiego. 


Mói informator miał mi tyle o 
tem do powiedzenia, że wypad- 
nie mi powtórzyć to w następnej, 
korespondencji. 


J. Czar. 


pa 
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KONIECZNOŚĆ 


ULICZNA ŁOBUZERKA 


znańskiem, do n'atewna cichem i 
spokojnem. coraz czzściej «aia się 
zauważyć wybryki łobuzerstwa u- 
licznego, które szczególnie upodo- 
bato sobie plantacje miejskie i ned- 
miejska dzielnicę ogrodowo willo- 
wą Sołacz. Niema prawie dia aby 
kronika policyjni nie zanotewała 
tu lub gdzieindziej kilku wypad- 


ków grabieży, poranienia, nieraz 
> . >. e $ 
gwałtów nawet i pobicia. Bandy | 


wyrostków, atakujące  przechod- 
niów wyuzdanemi wyzwiskami, ry- 
czące į gwiżdżące, ' należą do 
dziennych zjawisk, gdy tylko ściem 
niać się zaczyna. 

Na porządku dziennym są także 


proc. bodaj przyczyną był szofer 


čer zemknie. albo też niet zeżwy 
stan uznany zostanie jako okalicz- 
ność łagodzaca. Był up. wypadek, 
że motocyklista najechał r” profe- 
sorową D., i spowodował silne £9-. 
tłuczenie tej ostatniej. Policja spi- | 
sała protokuł, poczem w jakieś ki! 
ka tygodni pani D. otrzymała z 
prokuratury. zawiadomienie, że 
jest to sprawa prywatna. którą win 
na dochodzić w drodze skargi swej! 
własnej, 

A jednak chyba są sposoby na 
zapobieżenie tego rodzaju wypad-, 
kom? Gdyby np.. ogłoszono przepi j 
sy, że samo pozostawanie przy kie | 
rownicy szofera w Stamie, chociaż- 
by trochę nietrzeźwym, jest kary- 


sna faktycznej rentowności. 


IKATASTROFALNY STAN 


GOSPODARSTW ROLNYCH 


Bydgoszcz, 17 sierpnia. 


Pomorze odczuło w sposób 
szczególnie dotkliwy obecny kry 
zys rolniczy. 

Trzeba bowiem pamiętać, że 
75 proc. mieszkańców Pomorza 
stanowi ludność wiejska. Gleba 
jest tam naogół licha, zwłaszcza 
w powiatach kaszubskim i tu- 
cholskim, gdzie jakość ziemi jest 
najgorsza z pośród obszarów ca- 
lej Polski. Pozatem, w porówna- 
niu np. z Polską centralną, Po- 
morze posiada o 3 — 4 tygodni 
krótszy okres wegetacyjny. Po- 
mimo tych ujemnych warunków 
naturalnych, rolnictwo Pomorza, 
skutkiem intensywnej pracy ma- 
szynowej i nawozowej osiąga 
zbiory przeciętnie o 50 procent 
wyższe, aniżeli rolnictwo b. Kon- 
gresówki. Wysokość plonów jest 
uzależniona od wkładów, które 
znacznie podwyższają koszt pro- 
dukcii. 


Jak wiadomo, relacja kosztów 


i produkcji przesunęła się w ostat- 


nich latach na niekorzyść rento- 


,wności rolnej — i dlatego czysta 
,dochodowość warsztatów rolni- 


czych na Pomorzu spadła kata- 
strofalnie. 
W związku z brakiem dosta- 


tecznych dochodów bieżących, 


oraz z przyzwyczajeniem do in-- 


tensywnej gospodarki wzrasta 
na Pomorzu z roku na rok ob- 
dłużenie warsztatów rolnych, 


przyczem wysoka stopa procen- 
towa i krótkoterminowość uzy- 
skiwanych kredytów stanowi cię 
żar dla rolnika nadmierny. Do- 
dać tu należy, że Pomorze po- 
siada najdroższą robociznę i że 


rolnictwo pomorskie obciążone 
jest specialnemi Świadczeniami, 
socjalnemi. x 


Złe warunki rolnictwa pomor- 
skiego są pogłębione przez wy- 
miar podatków, oparty na wyso- 
kich zbiorach tamtejszych, a nie 
Ten 
stan rzeczy pociąga za sobą roz- 


goryczenie wśród pomorskich rol , 


ników, którzy odczuwają to trak- 
towanie wymiarowe jako nieza- 
służoną niesprawiedliwość. 

Z cyfr wymiarowych wynika, 
że najgorszy powiat chojnicki 
zdaniem władz podatkowych po- 
siada dochodowość dwukrotnie 
wyższą, aniżeli okręgi lubelski, 
krakowski; lwowski i kielecki. 

Wychodząc z założenia, że nie 
wolno dopuścić do zmniejszenia 
intensywności gospodarki rolnej 
na Pomorzu, gdyż wówczas po 
niedługim czasie rezultaty w plo- 
nach okazałyby się katastrofalne, 
miejscowe sfery rolnicze wysunę- 
ły następujące peęstulaty: 

1) Przyznanie ulg taryfowych, 


„. które umożliwiłyby prowadzenie 


intensywnej gospodarki przy 
mniejszych kosztach ubocznych, 

2) rewizii polityki podatkowej 
i przyjęcia pod uwage nie suro- 
wego bilansu, ale czystego do- 
chodu. 


Spełnienie tych postulatów jest. 


koniecznością, dyktowaną nietyl- 


iko wzgledami gospodarczemi. 


Sprawa ta zespala się bowiem 
z zagadnieniem daleko głębszem. 
Chodzi bowiem o jaknajsilniej- 
sze zespolenie Pomorza z macie- 
rzą. Zespolenie to będzie możli- 


we, gdy 75 proc. wiejskiej ludno- 
PEPSI NOAA COŚ" TE 


padków zmalałaby do minimum! 
Oczywiście należałoby to stosować 
jeszcze w wyższym stopniu do pa- 


godne i pociągające za sobą odhie- 
1anie prawa jazdy na czas dłuższy 
lub krótszy oraz wysokie grzywny 
— gdyby recydywiści 


|nych do powodowania 
karani byli |szczęść, jak słynna katastrofa ze ś,jlogodzenie Fo chłodnej nocy w cią 


nów. którzy, kierując swemi maszy 
nami, uważają się za uprawnio. 
takich nie- 


więzieniem, to ponad wszelką wąt-|p. J. Ejsmondem! 


pliwość liczba nięszczańin=rh wy 


(wd). 


jŚci tamtejszej w  zarządzeniach 
władz podatkowych odczuje 
„istotne zrozumienie jej sytuacji Í 
potrzeb. 

P. P. 
En >. O OEŃ NOCE" wypijmy] 


WOJ. WILEŃSKIE 


WILNO. 


O giełdę zbożowo-towarową. — 
W dnin 13 sierpnia r. b. w lokalu 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rol- 
niczych odbyła się konferencja w spra 
wie opracowywanego statutu przy- 
szłej Giełdy Zbożowo-Towarowej w 
Wilnie. 

Konferencja uznała za konieczne 
spowodować w projekcie statutu zma 
ny: 

1) art. 4 w tym sensie że członka 
mi Giełdy mogą być osoby fizyczne i 
prawne, prowadzące wymagane przez 
prawo księgi handlowe oraz, że do 
Giełdy mogą należeć spółdzielnie, zrze 
szone w  Związkach  Rewizyjnycł 
przewidzianych ustawą o spółdziel - 
Liach. 

2) art. 39: Rada Giełdowa winna 
składać się z 15 członków i 5 zastęp- 
ców, wybranych z 5 list, przedstawio- 
nych przez grupy zawodowe członków 
Giełdy. 

Następnie na konferencji uchwa- 
lono zwrócić się do Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Wilnie o powołanie do 
Komisji, opracowującej statut Giełdy, 
3 przedstawicieli reprezentujących: 

Wileńskie T-wo Organizacyj i Kó- 
łek Rolniczych; Związek Spółdzielni 
Polskich Oddział w Wilnie oraz Zwią- 
zek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczych 
| Okręg Wileński. 
| Napad na szoste oszmiańskiej. — 
i Dnia 14 b. m. o godz. 18-ej na powra- 

cających z targów z Oszmiany do Hp! 
szan mieszkańców tegoż miasteczka 
Zyskindów Szmula, Pinchusa i Icka 
|na 5 km. od Oszmiany dokonano na- 
radu. Z lasu wypadł bandyta z re- 
wolwerem, zatrzymał jadących fur- 
manką i zażądał pieniędzy. 

Otrzymawszy od Icka Zyskinda 5 
złotych bandyta zaczął szukać pienię 
Gzy u Szmula. W tej chwili Icek za- 
skoczył z tyłu napastnika i usiłował 
cdebrać mu rewolwer. W czasie sza- 
motania się bandyta strzelił 2-krotn e 
raniąc ciężko Szmula Zyskinda. Nad 
| jechały inne furmanki z Oszmiany. 
Rabusia zatrzymano. 

Jest to Piotr Sadowski lat 24, uro 
Gzony na Litwie. Przekroczył grani- 
cę z Litwy do Polski w dniu 16 lipca 
„Wr - 


Zastrzelenie komunisty na grani- 
| cy. — W nocy 16 b. m. na odcinku 
| bomaniewo . Rubieżewicze trzech osa 
bhników usiłowało przedostać się do 
Rosji koło wsi Szczerbkowo lecz zo- 
¡stali zatrzymani przez KOP. 
Usiłowali następnie wymknąć sia 
eskorcie, jednakże żołnierze kil; 
„strzałami zranili śmiertelnie jedneg 
z uciekajacych. Okazał się nim Zy: 
munt Medyński, znany komunista gra. 
sujący na terenie okręgu przemysłowa 
go łódzkiego, gdzie został zdemaskowt 
ny i uciekał do Sowietów w obaw 
i przed aresztowaniem. 
| Dwaj jego towarzysze zdołali ujśł 
przed pościgiem. 


Jaka będzie pogoda? 


Według danych państwowego Im 
stytutu meteczpiogicznago. 

Prawdopodebny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: Na wschodz:a 
kraju jeszcze chmurno i rankiem prze 
lotne deszcze, poza tam stopniowe roa 


gu dnia ociepłerie 
zachodnie. - 


Słabnące wiatr; 


Co słychać w Warszawie? 


PAŃSTWOWY ZAKŁAD BADANIA 
ŻYWNOŚCI 


W lipcu Państwowy zakład bada- 
nia żywności w Warszawie 
544 próby mleka, z ktorych 102 uleg- 


ły zakwestjonowaniu z powodu zafał | 


szowania, odtłuszczenia, rozwodnienia 
lub nieczystości, Ł6 prób masła, z któ- 


rych zakwestjonowano 1? wobec za- 
fałszowania tłuszczami ro xmi lub 
nadmiarem wody czy (to p uchi. 22 


prób śmietany, z których zakwestjona 
wano 1 z powodu b. małej zawartości 
tłuszczu, 39 - tłuszczów jadainych, z 
których zakwestjonowano również 1, 
gdyż wbrew rozporządzeniu Prezyden 
ta Rzeczypospolitej próba ta nie za 
wierała oleju sezamowego, jako środ- 
ka ułatwiającego rozpoznanie tego tiv. 
szczu, 47 — mięsa, wędlin i wyrobórv 
masarskich, z których zakwestjonowa- 
no 15 z powodu stwierdzenia wągrów 
lub daleko posuniętego rozkładu. 

Nadto zbadano 444 próby całegt 
szeregu innych artykułów, z których 
zakwestjonowano 212 z powodu zafał- 
szowania, wreszcie zbadano 20 przed- 
miotów użytku (noży, wideleców, ba- 
niek etc.), z których 1 zakwestjono- 
wano. 

Dokonano też 602 próby wody, z 


Budowa 
zonniika Dowborczyków 


teren pod budowę pomnika Dow- 
horczyków na wybrzeżu Kosciuszkow- 
skiem, mniej więcej w połowie drogi 
między mostami Kierbedzia i Ks. Po- 
niatowskiego, jest już ogrodzony, ma- 
ierjał na cokół zwieziony, figura pon:- 
mka odlana. Przystąpiono do niwe- 
lacji terenu, na ktorym stanie pomn k 
i jego wzmocnienia. Ustawienie pom 
nika nastapi w ciągu 2 miesięcy. 

Pornnis będzie należał do najoka - 
zalszych w Warszawie pod względem 
wysokości, figura bowiem razem z co- 
kołem, sięgać będzie wysokości 3 
piętrowego normalnego domu. 


2AKAZ PRZEDSTAWIEŃ 
„PRZESTĘPCÓW” 


W sobotę popołudniu Komi- 
sarjat Rządu na m. st. Warszawę 
zaxazał przedstawień sztuki Bruc 
knera , Prze stępcy” do czasu no- 
wego rozporządzenia. 


NA PELCOWIZNIE 


Żatmedbane targowisko 

P. o. starosty grodzkiego Warsza- 
wa - Praga p. M. Ciechorski dokonał 
inspekcji sanitarno - porządkowej na 
terenie 17 i 18  komisarjatów P. P. 
Dgółem poddano lustracji około 20 nie 
ruchomości i targowisko miejskie na 
Pelcowiźnie. 

Stwierdzono, że najbardziej zanie- 
dbamym domem jest nieruchomość 
przy ul. Gosławskiej 1. Wydano sye- 
reg zarządzeń na miejscu. Opornych 
wezwano do starostwa w celu wdro- 
żenia postępowania przymusowego, 
mającego na celu doprowadzenie 
wspomnianych domów do należytego 
stanu pod względem sanitarnym. 

Nadto władze  administracyj e 
zwrócą się do magistratu ze wskaza- 
niem na konieczność odpowiedniego 
urzędzenia targowiska na Pełcowiźnie, 
gdyż obecnie targowisko stanowi gv 
ły płac, pozbawiony wszelkich urzą 
dzeń. 


CENY OGŁOSZEŃ © 


których 549 zakwestjonowano, zdyż 


surowym, ani po przegotowanu. 

Ogółem w m. lipcu P. Z. B. Z. do- 
konał 1,734 prób, z których zakwestjo 
nowano 893. 


Wpływ z danin publicznych 
monopolów 


w lipcu r. b. 


Na podstawie tymczasowych 
zestawień obrotów kasowych 
wpływ do Skarbu Państwa z da- 
nin publicznych i monopolów 
ogółem wyniósł 196.362 tys. zł., 
podczas gdy  preliminowano na 
ten miesiąc ogólne wpływy z 
tych źródeł na sumę 189,407 tys. 
zł, a więc wpłynęło więcej po- 
nad preliminarz o 6.955 tys. zł. 
W lipcu 1929 r. rzeczywiste 
wpływy z danin publicznych i 
monopolów wyniosły 220.367 tys. 
zł, a więc w lipcu r. b. wpływ 
ich zmniejszył się o 24.005 tys. 
złotych. 

Wpływ z danin publicznych 
i zwyczajnych w lipcu r. b. wy- 
niósł ogółem 144.034 tys. zi. 
podczas gdy w lipcu 1929 roku— 
133.505 tys. zł. Wpływ z danin 
publicznych nadzwyczajnych — 
9.534 tys. zł., podczas gdy w lip- 
cu r. ub. 11.012 tys. zł. 


NOWE TRANZAKCJE 
_SOWPOLTORGU 


- Sowpoltórg zakończył w tych 
dniach rokowania o wykonanie 
dwóch większych zamówień dla 
Rosii Sowieckiej. Jedno z nich do 
tyczy armatury parowej, a więc 
wentylów różnego rodzaju. zawo- 


(wzmianki) 2.00 g; „N 


rów i t. p. na sumę przeszło 13 
tysięcy dolarów, przyczem dosta- 
wa ma być uskuteczniona w cią- 
gu dwóch do sześciu miesięcy. 
Drugie, większe, bo optewające na 
sumę 150.000 dolarów, dotyczy 
dostawy obrabiarek do metali. Za 
mówienie to ma być wykonane w 
czasie do siedmiu miesięcy. 


Instalacja nowego proboszcza 
W Żyrardowie 


W niedzielę dnia 17. sierpnia, 
w Żyrardowie odbyła się instala- 
cja nowego proboszcza ks. Marce 
lego Kossakowskiego, przy asy- 
ście wszystkich korporacji i 
bractw zę sztandarami i tłumów 
wiernych. U wiełkich drzwi świą 
tymi p. Wł. Dzikiewicz obywatel 
miejscowy, przyjął nowego pro- 
boszcza chlebem i solą oraz wrę- 
czył klucze od kościoła. 

W czasie uroczystości przema 
wiał z ambony do licznie zebrane- 
go ludu ks. kanonik Choroman- 
ski poczem nastąpiło odmówienie 
modlitw przez nowego probosz- 
cza i odśpiewanie „Te deum Lau- 
damus”. Mszę św. celebrował no - 
wy proboszcz, który również wy- 
powiedział kazanie okolicznościo- 
we. Nad porządkiem czuwali 
księża wikarzy ks. R. Gryglas i 
Jan Szczepański, oraz straż ognio 
wa ochotnicza fabryczna ze sztan 
carem. Piękna ta uroczystość za 
kończyła się o godz. 1 p. p. 


wysokość 1 milim. luk sa jego misje 


CHOROBY ZAKAŹNE. 
W lipcu 

W lipcu b. r. zarejestrowano w 
Warszawie 129 przypadków zachoro- 
wań na dur brzuszny i 17 zamiejsco- 
wych, co stanowi o 195 więcej, niż w 
czerwcu, 1 tyf. rzekom. (o 1 mniej), 
4 — czerwonki (tyleż co w ub. mie- 
siącu), 191 — szkarlatyny i 22 zamiej 
scowe (o 58 więcej), 154 — dyfterytu 
i 18 zamiejscowych (o 17 mniej), 242 
-— odry i 2 zamiejscowe (o 209 mniej! 
24 — kolkluszu (o 1 mniej), 43 — 
jaglicy i 36 zamiejscowych (o 10 więc- 
cej), 114 — róży i 17 zamiejscowych 
(o 25 więcej), 2 — zimnicy (o 4 
mniej), 2 — drętwicy karku i 2 za- 
miejscowe (o 4 mniej), 8 — zakaże- 
nia popołogowego i 10 zamiejscowych 
(o 1 mniej), 7 — pokąsanych przez 
psów wściekłych (o 4 mniej), wreszcie 
108 gruźlicy i 34 zmiejscowych (o 121 
więcej ) 


Wielka Warszawa 


Trudności przy rozszerzeniu 


granic miasta. 
W magistracie omawiany jest v- 
becnie  projektrozszerzenia granic 


Warszawy przez przyłączenie szereg 
nowych gruntów pod Wawrem, Biela 
nami wsią Wola i t. d. Znawcy f- 
nansowi magistratu są przeciwko te- 
mup rojektowi, gdyż zdaniem ich, roz 
szerzenie granic miasta poważnie oh- 
ciąży budżet świadczeniami opieki 
społecznej dla ludności przyłączonych 
obszarów. 


ste. 


Wypadki 


OFIARY BÓJEK I NAPADÓW. 
W ub. sobotę i niedziełę — według ra 
portu pogotowia — 27 mężczyzn i 10 
kobiet było rannych w czasie rozpraw 
nożowych, bójek i napadów.. Za narzę 
dzie służyły, pięści, noże, laski, butelki, 
kamienie, garnki i inne naczyna ku- 
chenne. Teranem bójek i rozpraw by 
ły następujące ulice: Łucka, Kroch- 
malna, Mirowska, Podchorążych, 
Chmielna, Wolska, Czerniakowska, 
Sławińska, Browarna, Burakowska, 
Dzika, Niska, Leszno, Rybaki, Ogro- 
dowa, Belgijska, Wiśniowa, Dolna, 
Fabryczna, Ząbkowska, Freta, Ciem- 
na, Przechodnia, Mylna, Wołomińska, 
i Ziełna. 


PRZEZ PIWNICĘ DO SKLEPU. 
Gdy wczoraj rano właściciel perfu- 
merji i składu materjałów aptecznych 
Adam Karo, ul. Śliskiej 32 przyszedł 
do sklepu, stwierdził Sady gospodar- 
ki złodziejskiej, Większa część półek, 
szuflad, gablotek byty opróżnione. 

Dochodzenie ustalilo, że złodzieje, 
po wyłamaniu dwoje drzwi okutych 
blachą żelazną i klapy prowadzącej 
z piwnicy do sklepu — włamali się tą 
drogą, zabierając krajowe i zagranicz- 
ne perfumy, pudry, mydła it. p. Zło- 
dzieje musieli wynieść łup w kilku 
workach. Poszkodowany nie zdążył 
jeszcze obliczyć strat. Sklep jest ube- 
zpieczony od kradziery. Na miejscu 
włamywacze pozostawili 2 łomy żełau- 
ne. 

ZDERZENIE SAMOCHODU Z 
DOROŻKA. Na ul. Napoleona wprost 
ul. Sienkiewicza samochód prywatny, 
prowadzony przez Heralda Langego 
zderzył się z konną dorożką. Wskutek 
zderzenia dorożkarz Bronisław Na- 
wejski spadł z kozła na bruk, dozna- 
jąc potłuczenia prawego boku. Pa- 
sażerka, lekko ranna w twarz, Wraz z 
Ł-letnim dzieckiem, nie czekając na 
przybycie policjanta, wsiadła do tak- 
gówki i odjechała, pozostawiając po- 
łamany parasol. Przy doreżce złamany 
dyszel, koło i błotnik. 


Z GŁODU. Na rogu ul. Leszno i 
Żelaznej zasłabł nagle 40-letni Stani- 
sław Ciborowski, bezrobotny i bezdom 
ny. Przechodnie przewieźli C. do am- 
hulatorjum pogotowia gdzie lekarz 
stwierdził ogólne wycieńczenie z gło- 
du. Po udzieleniu pomocy Ciborow- 
skiego skierowano do szyftała na Czy- 


Foks TREE" a a Paran E 


Park Paderewskiego 


Nowe wejście 


Na ukończeniu są roboty mające 
na celu podniesienie poziomu drogi 
wjazdowej do parku Paderewskiego od 
strony ronda. Dotąd nawieziono oko- 
ło 80.000 metrów sześć. ziemi i gruzu 
w celu podniesienia poziomu jezdni od 
1 do 3,5 metrów. Potrzeba jeszcze 
100.000 m. sześć. Ziemia i gruz dowo- 
żone są z pobliskich terenów budowia 
nych z rozbiórki, z wykopywanych 
fundamentów. ete. 

Roboty te będą ukończone jeszcze 
w bieżącym sezonie. Pozostanie tyl. 
ko ułożenie nawierzchni drogowej 
oraz wybudowanie nowej bramy ! 
grodzenia. Przy robotach zatrudnio- 
nych jest 50 robotników z pośród bez- 
robotnych. 

Prawdopodobnie na jesieni nastąr i 
obsadzenie nowego terenu na prze- 
strzeni około 11.000 metrów kw., który 
będzie włączony do obszaru parku. 

Na omawianym terenie, nabytyn., 
niedawno przez miasto, mieści się od- 
grodzony domek, zamieszkały przez 
8 rodzin, który w przyszłości będzie 
inusiał być zniesiony. 


Ogród zoologiczny 
Liczba zwierząt wzrasta 


W najbliższym czasie do Ogrodu 
Zoologicznego w Warszawie, dla towa- 
rzystwa znajdującego się tam samca, 
przybędzie samica psa dingo. Dzięki 
temu miejski Ogród Zoologczny będzie 
drugim w Europie miejscem, poza 
Berlinem, w którym będzie można 
oczekiwać rozmnożenia się tego na- 
der rmadkiego pea australijskiego. 


Górska kolejka turystyczna 
w Beskidach 


Buwdowana obeenie przez Minister- 
stwo Rolnictwa dla eksploatacji lasów 
kolejka w Beskidach będzie również 
wyzyskiwana dla celów  turystycz- 
nych. Kolejka o długości 30 kilome- 
trów biec będzie nad brzegami Cze- 
remoszu w pięknej okolicy. 


Finansiścl amerykańscy 
w Warszawie 


W Warszawie bawią przedsta 
wiciele „National City Bank of 
New York” pp. H. A. Koelsch i K. 
W. Banta, którzy przeprowadzili 
szereg rozmów z przedstawiciela- 
mi finansiery warszawskiej na te- 
mat możliwości inwestycyjnych w 
Polsce- 


TYDZIEŃ POMORZA 


Komitet organizacji Tygodnia 
Pomorza wystąpił do M nister- 
stwa Wyznań Religijnych i Oświe 
cenia Publicznego o odpowiedme 
zapropagowanie idei polskość: Fo 
morza w szxołnictwie. W czasie 
trwania tygodnia od 5 do 12 paź- 
dziernika  urządzane będą we 
wszystkich szkołach pogadanki. 
Pozatem komitet nakręca specjal- 
my film z życia Pomorza. 


DZIAŁ OFIAR. 


REDAKCJA NASZA PRZYJ- 
MUJE OFIARY NA RZECZ K©- 
MITETU UTRWALENIA PAMIĘ- 
CI MJR. LUDWIKA IDZEIKOJ, - 
SKIEGO. 
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Program Polskiego Radja na 
czwartek, qnia 21-go b. m. 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czast 
11.58 ı 19.58 na wszystkie stacje. 
Warszawie: 18.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 

WARSZAWA: 11.40. Przegl. Pra- 
sy Kraj. 12.10—12.35. „O czem wie: 
dzieć powinno dobra gospodyni 
12.35—13.00 Konc. gramof. 15.50 
Odczyt p. t. „Wisłą z Sandomierza da 
Kazimierza“. 16.15-17.10. Muz. gra. 
mof. 17.10. Kom. L. O. P. P. 14,35. 
„Wsród książek“. 18.00. Koncert x 
listów. 19.00—19.20. Rozmaitości. 
19.20—19.45 Płyty gramof. 20.00— 
20.15. Pras Dziennik Radj. 12.15. Go 
dzina czeskiej muz. ludowej. 22.00. 
| Feljeton p. t. „Na polskich drogach". 
22.15—2230. Kom. meteor. 23.00— 
24.00. Muz tan. 

KRAKÓW: 11.40. Przegląd prasy 
kraj. 12.10—12.35. Pogadanka. 12.35 
—13.00. Koncert. 15.50. Odczyt! 
16.15—17.85. Koncert gramof. 17.35! 
Pogadanka dla pań. 18.00. Koncert 
solistów. 19.00-—19.06. Rozmaitości: 
19.05—19.20. Recytacje. 19.20—19.45/ 
Gdczyt p. t.: „Flaubert przed sądem“. 
20.00. Prasowy dziennik radj. 20.15: 
Koncert. 22.00—22.15. Feljeton. 22.15 


—22.30. Kom. 22.30—28.00. Kon- 
cert. 23.00—24.00. Muzyka. 24.00. 
Hejnał. 

POZNAŃ: 7.00—7.15. Zegar 4 
wieży ratusz. 18.05—140. Koncert. 
14.00—14.15. Notowania giełdy pie” 


nięż. 14.15 14.30. Kom. gospod. roln. 
17.20—17.30. Radjografja. 17.80— 
17.45. Kącik krótkofalowy. 17.451 
18.00. „Uśmiechnij się". 18.00—-19.00. 
Koncert popołud. 19.060—19.15. Nad- 
program. 19.15—19.30. Feljeton 
19.30—19.50. Odczyt rolniczy. 19.50 
—20.10. Rolnicza skrzynka radjowa. 
20.10—20.30. „Poezja i poeci“. 20.30 
—21.30. Koncert solistów. 21,30—-. 
22.00,  Interłudjum.  22.00—22.15. 
Sygnat czasu. 

KATOWICE: 12.05-13.00. Kon: 
cert. 15.50—16.15. Odczyt. 16.15 
16.35. Kom. Polsk. Zw. Zrzesz. Go- 
spod. 16.35—17.36. Koncert. 17.35 
—18.00. „Ogrodnik śląski“, 18.00— 
19.00. Koncert z Warszawy. 19.00—, 


19.15. Odcmek powieściowy. 19.15— 
19.30. Rozmaitości. 19.30. Skrzyn- 
ka pocztowa. 20.00. „Traviata“ — 
cpera. 22.00—22.15. Feljeton. 22.15 
—28.00. - Kom. meteor. 23.00-124.00 
Muzyka tan. 

WILNO:  12.05__12.35. Muzyke 
gramof. 15.50-16.15. Odczyt turyst] 


17.15—17.20. Program dzienny. 17.20 
—117.35. Kom. Organ. Społeczn. 17.35 
—19.00. Odczyt i konc. z Warszawy 
19.00—19.25. Pogad. radjotechn. 19.25 
—19.50. „Piosenki do gier dziecin- 
nych“. 19.50—20.00. Program na 
piątek. 20.00—20.15. Prasowy dzien- 
nik radj. 20.15—20.30. Odcinek po- 
wieściowy.  20.80—22.00. Koncert 
22.00-—24.00. Feljeton. 

LWÓW:  12.05.113.00. Koncert 
17.35. Pogmadanka 18.00. Koncert. 
9.00. Rozmaitości. 19.05. Recytacie 
u Krak. 19.20. D. c. rozmaitości. 
20.00. Pras. dziennik radj. 20.15. 
Koncert. 22.00. Feljeton. 22.15. Kom. 
23.00-—24.00. Muzyka tan. 

ŁÓDŹ: 12.05—13.15. Muzyka z 
płyt gramof. 13.15—13.20. Program 
dzien. 15b.50—16.15. Odczyt p. ù 
„Wisłą z Sandomierza do Kazimłe 
rza. 16.15..17.10. Muzyka. 17.10 
—17.25. Kon. L. O. P. P. 17.35— 
18.00. „Wśród ksiażek. 18.00—19.00. 
Koncert solistów. 19.00—19.20. Roz. 
maitości. 19.20—19.36. Płyty gra- 
mef. 19.35 19.50. Kom. Izby Prze- 
mysł. Handi. w Łodzi. 19502000 
Kom. szkolny P. A. P. 20.00---20.15. 
Pras. Dziennik. 20.16—22.00. Godz. 
czeskiej muz. ludowej, 22.00—22.15.. 
Fełjeton. 22.15—24. Kom. meteor. 

ZAGRANICZNE: 1705. Monach- 
jum. „Lohengrin“ — opera Wagn% 
ła. Transm. z Prinzregententheator.: 
17.15. Paryż. Transm. koncertu z 
Konserwatorjum Amerykańskiego w 
Fontainebleau. 19.45. Ryga. Kom. 
cert svmfoniezny pod dvr. Schneew= 


igta. 20.0. Wiedeń. „Cyrulik sewit- 
ski“ — opera Rossiniego. Transm * 
teatru „an der Wien“. 20.00. Mfo. 


skwa. (Komintern). „Eugenjusz On'e 
gin* — opera Czajkowskiego. 20.10 
Berlin. Odczyt dr-a Hansa Bredowa: 
„O Radjo*. 20.40. Królewiec. Rect- 
tal skrzypcowy Bronisława  Gimpla. 
20.40. Medjolan. „Luiza Miller“ -- 
opera Verdiego. 20.40. Berlin. „Szt. 
ka letnia dla radja“ — słuchowie*:a 
Alfreda Ottona Palitscha. 21.00. Pa 
ryż. „Le Paquebot Tenacity“ — stu 
ka Charles Viidraca. 21.00. 
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